
Rok. V! Mr. 277. Sosnow ice, niedziela 11 października 1931 roku Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proe. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 zł.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070 Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

Zła 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8; te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru­

k am i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

n n s ^ 7 i  A h V .  KIELCE, Kilińskiego 19, teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Mają U, teł. 2-77, 
U U O £ IA H Y  S ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. n r. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, te ł .  42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

BCTSaKOEiTl _______ | .....  MII _B llM U L L U ilM II!liŁ ;M M M M M M M iU M W M niH W IIl— ITOiniW ilHl l ll l l III III 111111111' III I il l    

Triumwiratd>ktatorów w Niemczech
Policja i wojsko w ręku ministra Reichswehry

BERLIN, 10. 10. Skład osobowy no­
wego gabinetu Briininga jest prawie ta ­
ki sam, jak  poprzedniego. Tylko dwa 
nowe nazwiska zawiera lista rządu, za­
twierdzonego wczoraj wieczorem przez 
prezydenta Hindenburga.

Prof. Warmbold, jeden z czołowych 
przedstawicieli ciężkiego przemysłu 
objął teke m inisterjum  gospodarki, dr. 
Joel zaś awansował z sekretarza stanu w 
m inisterjum  sprawiedliwości na kierów 
n ika tego resortu.

Briining zdecydował sie na objecie 
kierownictwa i urzędu spraw zagra­
nicznych i powierzenie m inisterjum  
spraw wewnętrznych gen. Groenerow i. 
Połączenie w jednem reku m inisterjum  
Reichswehry i spraw wewnętrznych wy 
wołało w niemieckich kołach politycz­
nych silne wrażenie.

Połączenie w tern samem reku Reich­
swehry i. policji, k tóra podlegała m ini­
strowi spraw wewnętrznych, jest poli­
tycznym wyrazem faktycznej dyktatu­
ry  trium w iratu  H indenburg—Briining 
— Groener.

W kolach politycznych opinje co do 
szans nowego rządu uzyskania większo­
ści w parlamencie są dotychczas podzie 
Icne. Kanclerz Briining liczy na pew­
no, że rząd jego uzyska w Reichstagu

wym aganą większość głosów.
•  •  •

BERLIN, 10. 10. (wł.) Odbyło sie 
dziś pierwsze posiedzenie nowego ga­
binetu Briininga.

B. prez. Rzplitej w procesie więźniów brzeskich,
jako świadek.

WARSZAWA, 10. 10. (wł.) Dowiadu­
jem y sie ze źródeł dobrze poinformowa 
ńych. że obrońcy b. posłów, więźn: ' w 
brzeskich zgłoszą w tych dniach lu te  
świadków, których ogółem ma być 150

osób.
Miedzy innym i powołany na świad 

ka m a być b. prez. Rzplitej Stanisław  
Wojciechowski i szereg osobistości ze 
sfer rządowych.

Sensacyjne rokowania Hndenburga z H tierem
AUDJENCJA, KTÓREJ SIE WSTYDZĄ KOŁA OFICJALNE .

MIN. SOKAL WYJEŻDŻA DO GENE­
WY NA NADZWYCZAJNE PO SIE­

DZENIE LIG I NARODÓW.
WARSZAWA, 10. 10. (wł.) Jak  to już 

donosiliśmy, w Genewie odbędzie sie 
nadzwyczajne posiedzenie ligi narodów, 
na którem  omawiana bedzie spraw a 
konfliktu chińsko - japońskiego. Jako 
delegat polski w konferencji tej weź­
mie udział min. Sokal.

WOZY URŻĘBÓnW PODATKOWYCH 
NA ULICACH WARSZAWY.

WARSZAWA, 10. 10. (wl.) Praw dzi­
wą sensacje wywołało dziś w W arsza­
wie ukazanie sie na ulicach plotform  i 
wozów urzędów podatkowych, które 
podjeżdżały pod sklepy, i w7 wypadkach 
kiedy właściciel nie uiścił należności 
podatkowej, zabierały towar.

BERLIN, 10. 10. Ogromne wrażenie 
wywołała tu  wiadomość o audjeneji 
H ittle ra  u prezydenta Hindenburga.

Koła oficjalne s ta ra ją  sie to w ra­
żenie osłabić,, podkreślając, że prezy­
dent przyjm uje każdego przywódcą po 
litycznego, k tóry  sie doń zgłosi, i za­
znaczając. że audjencja ta  nie pociąg 
nie za sobą żadnych następstw  p o li­
tycznych.

M arszałek H indenbrug czuje sie po 
dobno dotknięty pewmemi wycieczka­
mi ze strony hittlerwców przeciwko

swojej osobie i chce nakłonić H itte ira  
w przededniu konferencji t. zw. opozy­
cji narodowej w B adhareburg do za ­
jęcia bardziej pojednawczego stano ..i 
ska wobec rządu.

H indenburg wskaże H ittlerow i na 
konieczność pozostania u władzy obec­
nego gabinetu ze wzledu na sytuacje 
polityczno - gospodarczą Niemiec oraz 
zwróci mu uwagę, że przyjście do s ti  
ru  rządów elementów radykalno p ra ­
wicowych mogłoby pociągnąć za sobą 
nieobliczalne następstwa.

POSIEDZENIE SEJM U  W E WTOREK
WARSZAWA, 10. 10. łwł.) W n ad ­

chodzący wtorek odbędzie się posiedzę 
nie sejmu. Na porządku dziennym po 
siedzenia znajduje sie szereg ustaw  po 
datkowych, opracowanych przez komi­
sje skarbową, a następnie 27 pro jek­
tów ustaw nadesłanych przez rząd do 
lask i marszałkowskiej.

Posiedzenie plenarne senatu odbę­
dzie sie dn. 14 bm. Na porządku posie­
dzenia znajdą sie pro jek ty  ustaw, któ 
re rozpatryw ane już były przez sejm.

LAVAL ZAŻĄDA OD HOOYERA 
SKREŚLENIA DO POLOWY DŁU- 

GÓAY EUROPY.
NOWY YORK, 10. 10. W m iarę zbli­

żania sie term inu -wyjazdu L avala muo 
żą sie wszelkiego rodzaju pogłoski na 
tem at konferencji prezydenta Hoovera 
z prem jerem  francuskim.

Laval zamierza podobno zapropono­
wać Hooverowi redukcje długów o 50 
procentów, zbrojeń zaś o 25 procentów.

Podobno Hoover jest gotów zgodzić 
sie na obniżenie długów międzysojusz­
niczych, należnych Ameryce i jest zdc: 
cydowany przeprowadzić 25-procentową 
redukcje odszkodowań, jeśli Europa 
przystąpi do zasadniczego rozbrojenia.

Hoover prowadzi obecnie rokowania 
z przywódcami parlam entarnym i w 
sprawie kryzysu gospodarczego ze szcza 
góinem uwzględnieniem sytuacji E u ro ­
py-

W związku z.tern pozostaje pogłoska, 
że po wizycie Lavala, a wiec w listopa­
dzie bedzie zwołana do W aszyngtonu 
międzynarodowa konferencja w sp ra ­
wie długów.

Śledztwo w sprawie mordu truskawiediep
ujawniło kontakt morderców z Berlinem.

ZAUFANIE DO ZŁOTEGO 
WZRASTA.

WARSZAWA, 10. 10. (wł.) Z kół gieł 
dowych dowiadujemy sie, że zloty pol­
ski zdobywa coraz to silniejsze poosio­
wy. Na rynkach zagranicznych zaufa­
nie do złotego stale wzrasta. W aluta 
polska jest wre wszystkich obrotach 
mile widziana.

WARSZAWA, 10. 10. (wl.) Śledź 
iwo w sprawie ohydnego mordu w 
Truskaweu, na osobie ś. p. Tadeu­
sza Holówki trwa w dalszym cią­
gu z niezmniejszoną energją.

Chodzi bowiem o ustalenie wła­

ściwego źródła, z którego wyszedł 
plan morderstw a.

W ostatnich dniach, w toku żmud 
nycli dochodzeń ustalono ponad 
wszelką wątpliwość, że miedzy u 
kraińską organizacją wojskow7ą, a

Liczba ofiar katastrofy w Gdyni wzrosła do18 zabitych

ZAMIAST RAUTU 5 TYS. NA BEZ­
ROBOTNYCH.

WARSZAWA, 10. 10. (wł.) Prez. 
Rzplitej, Ignacy Mościcki zamiast wy­
dania rau tu  z okazji uroczystości U li­
stopada, przeznaczył 5 tys. zł. na bez­
robotnych.

NAWRÓCENIE MŁODEGO BALDW I 
NA.

LONDYN, 10. 10. Syn przywódcy kon 
ser-watystów Baldwina kandyduje z ra 
m ienia p a r tji pracy.

Początkowo przystąpił on do nowej 
grypy p artji pracy Mosleya, jednakże

GDYNIA, 10. 10. Przez całą noc dzi 
siejszą trw ały  mozolne poszukiwania 
dalszych ofiar wstrząsającej katastro­
fy  w7 Gdyni. W ydobyto dotychczas 18 
trupów, pod gruzam i znajduje sie je ­
szcze 5 ofiar, które prawdopodobnie 
już nie żyją. W ten sposób lic .ha  ofiar 
dosiegnełaby 18.

K ołatania, jakie jeszcze wczoraj sły 
szano, dziś już ucichły zupełnie. W la­
dze straciły  nadzieje uratow ania ko­
gokolwiek z zagrzebanych.

Ponieważ niektóre ściany grożą za­
waleniem .przystąpiono do burzenia 
murów. Miejsce katastrofy  w dalszym 
ciągu otacza kordon policji. Do Gdy­

ni ściągają w dalaiym  ciągu miesz­
kańcy z okolicznych miasteczek i kąpie 
lisk.

Dziś o pierwszej po południu wró­
ciła samolotem do W arszawy kom isja 
m inisterjalna, k tó ra  pod przewodnic­
twem dyr. dep. ubezpieczeń dokonała 
wczoraj i dziś śledztwa w sprawie 
potwornej katastrofy  w Gdyni.

Ustalono, że wine ponosi gazownia.
S tra ty  ZUPU. wynoszą pół m iljona 

złotych. . i
P okry je je  warszawskie tow. ubez­

pieczeń. w którem  ubezpieczone są de­
my ZUPU.

w ystąpił z tej grupy i rozpoczyna kam 
panją wyborczą jako kandyddf Labour 
P arty .

Sowiety coś knują.
ODDZIAŁY DYW ERSYJNE MONGOLSKO - BIAŁOGW ARDYJSKIE.

ADWOKAT

Marjan Makieta
otworzył z dniem 1-go października 1931 
r, K aneclarje adwokacką w Zawierciu, 

przy ul. Sądowej Nr. 10.
P rzyjm uje interesantów od godz. 8 

do 9 i od 5 do 8 wieczorem.

MOSKWA, 10. 10. P rasa  sowiecka 
powołując sią na źródła chińskie, poda­
je, że w rejonie kolei wschodnio - chiń 
skiej tworzone są oddziały dywersyjne, 
złożone z mongolów i em igrantów  ro ­
syjskich.

Przed kilku dniam i jeden z takich 
oddziałów napadł w zachodniej części 
M andżurji na chińską osłonę kolei.

W czasie potyczki obie strony ponio 
sły znaczne stfaty.

Dzienniki sowieckie dodają, że w 
związku z terni wydarzeniami ludność 
m iasta H arlaru , leżącego w pobliżu gra 
nicy sowieckiej, ew akuuje sie do Char- 
bina.

Nie jest wykluczone, że skrom na 
ta  no tatka dziennikarska stanowi 
przygotowanie opinji publicznej do 
większych wypadków, jakie wkrótce 
rozegrać się mogą w północnej Man 
dżurji.

Berlinem istniał ścisły kontakt, któ 
ry wyrażał się w wyjazdach człon­
ków7 U. O. W. do Berlina.

Ustalono następnie, że areszto­
wani ukraińcy, sprawTcy mordu
Leon Krysko i Butra, członkowie 
ukraińskiej organizacji wojskowej 
jeździli bardzo często do Berlina.

Wynika z tego, że wyjazdy te 
kryją w sobie przyczynowy zwią­
zek z morderstwem. Jest rzeczą v ię 
cej, jak pewną, że mord truska-
wiecki był owocem porozumienia te 
rorystćw7 ukraińskich z Berlinem.

ZŁOŚLIWOŚĆ SZOWINISTÓW 
ŁOTEWSKICH.

DYNEBURG, 10. 10. W czoraj rozpo 
częła si ę w sądzie pokoju w7 Grzywie 
rozprawa procciwko 15-tu polakom za 
śpiewanie w7 kościele w jeżyku polskim.

Oskarżenie zarzucało polakom, żs 
w dniu 31 m aja b. r. śpiewali po polsku 
w czasie nabożeństwa w kościele w E ler 
ni, gdzie panuje ten zwyczaj, iż ostat­
n ia  niedziela każdego miesiąca przezna 
czona jest na nabożeństwo łotewskie. 
W dniu tym  jednak, jako w dniu o s ta t­
niego nabożeństwa majowego, przyby­
li do kościoła w E lern i liczni polacy z 
okolicy, w ytw arzając w kościele wiek 
ecość w stosunku do p ara f jan  łotyszów.

Świadkowie oskarżenia stw ierdzają 
sami, iz było ieh zaledwie ponad 29, 
resztę uczestników nabożeństwa stano­
wili polacy, których pełen był kościół. 
Mimo tego stosunku, łotysze oskarżyli 
polaków o przeszkadzanie w nabożeń 
stwie i spraw a została skierowana 
do sądu
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BEZSENSOWNA PROWOKACJA
P rasa  endecka w dniach GstaH 

nich uważała za wskazane zain­
teresować się prowokacyjną Łred 
nią ukrińskiego posła Barana, 

\ k tóry  na plenarnem  posiedzeniu 
sejmu w dniu 2 b. m. rzucił pod 
adresem naszego obozu insynm  
aeję, jakoby przewrót majowy... 
„stał się za zgodą i pod protekcją 
rządu wielkobrytyjskiego” . P ub­
licystów endeckich drażni pogar­
dliwe milczenie, z jakiem  rząd i 
bezpartyjny blok potraktow ali 
myślowy „wyczyn” owego p. Ba 
rana, a  rozdzierając głośno swe 
szatki mizerne, dom agają się... 
„autorytatyw nych” wyjaśnień.

Że ów ukraiński poseł B aran 
operuje z trybuny sejmowej tego 
rodzaju bredniami, —  jest to dla 
nas po części zrozumiałe. Widocz 
nie ukraińskim, szowinistom nie 
może się w głowie pomieścić, aby 
jakakolwiek akcja państwowa 
mogła się obejść bez... obcej in­
terwencji. Mamy jednak prawo 
wymagać od polskich polityków 
i od polskiej prasy  —  innego u- 
stosunkowania się do tego rodzą 
ju  insynuacyj.

Czytając dokładnie stenogram 
sejmowego przemówienia owego 
posła Barana, znajdujem y tam  
m. i. apologję p. Romana Dmow­
skiego, o którym  mówca (t. j. ów 
p. Baran) wyraża się jako o 
„wielkim męża s tanu”. Czyżby 
łkliwTa wdzięczność ze strony en­
deków wTpłynęła na to, że tak gor 
liwie podchwycili ukraińską bred 
nię, usiłując z niej uczynić a tu t 
w walce z polskim rządem? My 
jednakże nie mamy potrzeby 
czuć tej „wdzięczności” i uważa­
my, że „wielkość” p. Dmowskie­
go jest taką samą „praw dą”, jak  
i... interw encja angielska w prze­
wrocie majowym. Na tę prowo­
kację n ik t z obozu pomajowego 
odpowiadać nie będzie.

Minęły bowiem chyba bezpo­
wrotnie te czasy, kiedy każde sło 
w'o -wielmożów partyjnych, rzu­
cone z trybuny  sejmowej, było 
uważane za grudkę szlachetnego 
m etalu i kiedy się z niem liczono. 
Tylekroć nadużywane i bezczesz­
czone słowm w ustach sławetnych 
pp. opozycjonistów straciło już 
dziś swą wartość najzupełniej. 
Żaden szanujący się rząd, żaden 
odpowiedzialny polityk nie bę­
dzie reagować i nie może reago­
wać na zbyt widoczne kłamstwa, 
spreparow ane w kuchni p a rty j­
nej. Byłoby to poniżej godności. 
Zabierałoby to zbyt wiele cenne­
go czasu. Któż bowiem mógłby 
zaręczyć, że np. ju tro  przedstawi 
ciel niemieckiej mniejszości nie 
rzuci w sejmie okrzyku, jakoby 
Polska na mocy jakichś tajnych 
z Niemcami paktów, jest ich wra- 
salem? Czy na lo ma rów ireż 
rząd reagować albo „odpowia­
dać” ?

Chociaż właściwie, —  reak­
cja byłaby tu ta j wskazana, —- 
ale reakcja zgoła inna. I  właśnie 
nad tern w ar toby się nieco zasta­
nowić. W  tej bowiem perfidji en­
deckiej, k tóra wykorzystuje każ­
dy, najbardziej nawet nikczemny 
i z wrogich źródeł pochodzący 
„argum ent” do walki z własnym 
rządem, —  jest jakaś potworna 
metoda. Czytaliśmy np. niedawT- 
no wr naczelnym organie endec­
kim w „Gazecie W arszawskiej”', 
wynurzenia p. Kozickiego, sena­
tora R. P., na tem at negocjacyj 
polsko-sowieckich w spraw ie'pak

tu  o nieagresji. P . Litwinow — 
jak wiadomo —twierdził wbrew 
oczywistości, iż negocjacje w tej 
sprawie rzekomo —  „nie były” 
prowadzone. Rząd polski nato­
m iast i rząd zaprzyjaźnionej z 
nam i F rancji oświadczył, zgodnie 
z faktycznym stanie rzeczy, iż 
negocjacje te m iały miejsce. Ali­
ści oto endecki senator p. Kozic­
ki... nie wie, komu m a wierzyć... 
Czy własnemu rządowi, czy też 
Sowietom? Ba, —  p. Kozicki 
reprezentant obozu, usiłującego 
„zmonopolizować” dla siebm 
przyjaźń z Francją, —  „nie wie­
rzy” również i przedstawicielowi

tejże F rancji, i
Powie ktoś, że to są majacze­

nia chorych mózgów, że to jest 
obłęd, na  k tóry  należy machnąć 
ręką. Ale ten obłęd szkodzi pań­
stwu polskiemu, podrywa w świe 
cie jego autorytet, godzi w jego 
interesy. Cowięeej,—ów „obłęd” 
ubiera się bezczelnie i obłudnie 
w togę polskiego patrjotyzm u, 
udaje, że jest przesiąknięty rz e ­
komą troską obywatelską, troską 
nabrzm iałą łzami krokodyla.

A czyni to obóz ludzi, któ­
rym  „Polska przyszła za darmo” 
Obóz endeckiej niew iary we włas 
ne siły, —  obóz skarlałych w nie

woli zgniłków, ugodowców i li­
zusów. — . obóz, k tó ry  na Maje­
sta t Odrodzonego Państw a Pol­
skiego cisnął największą hańbę 
dziejową, —  obóz, k tóry  m a czel­
ność walki z własnem państwem 
i własnym rządem, gdy w latach’ 
niewoli był ultra-lojalnym  i wier 
nopoddańczym-wobec najeźdźców 

Paradoksy historyczne też 
m ają swoją granicę, której nie 
należy przekraczać, jeśli się nie 
chce doczekać należytej odprawy. 
A z odprawą tą  —  spotkać się 
pp. endecy mogą bardzo łatwo

JAN WALEWSKI 
poseł na  sejm.

-  ■ y fra :uski r< wizjoi . ta.
W  atmosferze naprężenia, cechu 

jącego ostatnie tygodnie polityki 
międzynarodowej, zaczęły się poja­
wiać nowe pomysły rewizjonistycz­
ne, o tyle nas interesujące, że doty­
czą one naszej ziemi pomorskiej i 
naszego dostępu do morza. N ie u- 
milkły jeszcze dyskusje nad fa n ta ­
stycznym projektem  rzecznika ści­
słej kollaboracji państw  europej­
skich i twórcy- pomysłu Pan-Euro- 
py, hr. Caudenhove-Kalergiego, gdy 
potoczyła się znów nowa fala po ­
mysłów w sprawie Pomorza, prze­
ważnie zgodna w tern, że tę sporną 
między Niemcami i Polską, sprawę 
należy załatwić na drodze pokojo­
wej, przyczem korektura poszłaby 
w  kierunku uwzględnienia takich 
czy innych życzeń niemieckich i  rć.w 
noczesnego uszczuplenia polskiego 
w tej dziedzinie stanu posiadania. 
Rzecz oczywista, że dla opinji pol­
skiej niema dyskusji nad kwestją

Pomorza, jako rzeczą już załatwio­
ną ostatecznie.

Nie rozumieją tego jednak różni 
politycy na zachodzie Europy, trak ­
tu jący  wciąż jeszcze pewne kwestje 
polityczne, podnoszone przez Niem­
cy, niezwykle poważnie. Rzecznicy 
jednak „korektury granic wschod­
nich Rzeszy” — je6t to charaktery­
styczne — odczuwają ogromny na­
pływ inwencji w tej dziedzinie do­
piero po wizytach w B erlin ia  Ostat 
n i rewizjonista, jak i się produkuje 
w tej chwili na łamach pewnego 
perjodycznego pisma francuskiego, 
nabraw szy natchnienia w Berlinie 
wrócił do F rancji i występuje z no­
wym projektem „korytarzowym”. 
J e s t to „profesor” z Lille, Lavergne, 
który, jak  to już zaznaczono, po po­
wrocie z Berlina, opublikował na ła ­
mach „L‘ annee politique francaise 
et etrangere” artyku ł pod tytułem : 
„Ogólne rozważania nad problems-

Ks. Szydelski przeciw Korfantemu.
CHADECJA JESZCZE CAŁK K IEM  N IE  „SKOEFANCIAŁA".

P. K orfanty, wyrzucony swego cza­
su z chadecji je6t dzisiaj — o dziwo — 
jej prezesem. Dorwawszy się tej pre­
zesury, objeżdża w szystkie placówki i 
robi „porządek". Polega to na tem, że 
p. Korfanty, korzystając z dużej wew­
nętrznej niem ocy stronnictwa załatwia  
stare porachunki osobiste i gruntownie 
„ezyśei“ „naleciałości sanacyjne".

Parę dni temu z wielką fanfaronadą 
chwalił się  ten niesam ow ity „chrześci­
jański" prezes, że chadecja jest już cal 
kowicie skorfanciala, i wszystko pięk­
nie idzie na K orfantowa komedę. Tym ­
czasem w onegdajszej „Polonji" mu­
siał się przyznać p. K orfanty, że „bun­
tuje się" jeszcze Lwów i to pod pu c- 
wodem nie byle kogo, bo ks. SzydeJskio 
go. Ks. Szydelski rozpoczął nawet w al­
kę prasową z p. K orfantym  i zapowie­
dział, iz na niedzielnym  kongresie cha­
decji w K atowicach zajm ie wobec dyk­
tatorskich i skrajnie antyrządowych  
zakusów p. K orfantego stanowisko na- 
wskroś krytyczne.

K am panja ks. Szydelskiego widocz­

nie jest bardeo poważna, skoro p. Kor­
fanty m usiał publicznie przyznać się 
do istnienia antykorfantowej opozycji 
w chadecji. Przy tem jednak po swo­
jem u z tupetem oświadcza, że na kon­
gresie da sobie radę z ks. Szydelskim, 
który w m yśl zapowiedzi „Mojżesza", 
na kongresie zwolenników nie znajdzie.

Podobna pewność łatwo przy seta p. 
Korfantemu. W szak postarał się o to, 
że wśród delegatów będzie przeważają­
ca większość bezkrytycznych korfan- 
ciarzy. Można więc zgodzie się z p. 
K orfantym , iż na kongresie „wygra" 
i „tryumfem" tym  będzie się długo i 
głośno chwalił. Niech się cieszy i niech 
puszy nadal swoją prezesurą i swym  
„oczyoiczonym" stronnictwem.

Tej „paradzie" można spokojnie się  
przyglądać. Stronnictwo bowiem, które 
ma za prezesa Korfantego kompromi­
tuje sie samo przez się. Korfantyzm, 
jeśli nie będzie ponownie z chadecji 
wyrzucony, zarazi partję taką choro­
bą, że jej skutkiem będzie tylko śmierć 
i  to bez sławy.

Kogo dotyczyć będzie drugi powszechny
spis ludności?

Jak to już naszych czytelników in­
formowaliśmy, drugi powszechny spis 
ludności, który przeprowadzony będzie 
9 grudnia br. dotyczyć będzie wszyst­
kich osób, zamieszkałych w granieach  
Rzeczypospolitej, bez względu na to, 
czy będą w dniu spisu obecne czy też 
ezasowo nieobecne w miejsen swego 
zwykłego zamieszkania. Spisem objęte 
będą również osoby, które w dniu spisu  
przebywają w Polsce czasowo, a zamie 
szkałe są poza granicam i naszego pań 
stwa. Miarodajnym momentem spisu, 
jest północ z dnia 8 na 9 grudnia b. r.

Podlegający spisowi obowiązani są 
złożyć w dniu spisu zeznania kom isa­
rzowi spisowemu na wszystkie pytania, 
zamieszczone w formularzach spiso­
wych. Obowiązek złożenia zeznań ciąży  
przedewszystkiem na głow ie gospodar 
stwa domowego, zarówno co do siebie 
jak i wszystkich członków jej r«dziuy

i innych osób, w zajmowanem lokalu  
mieszkających względnie obecnych.

Dalej w łaściciel względnie zarządca 
domu obowiązany jest zeznawać co do 
budynków i mieszkań, znajdujących się 
w danej nieruchomości, oraz co do osób 
w nich zamieszkałych. Zeznania, skła­
dane w czasie spisu przez osoby nim 
objęte, muszą być ścisłe, zupełne i zgod 
ne z prawdą.

Pam iętać należy, że zeznania te sta 
nowią, w m yśl ustaw y o organizacji 
statystyki adm inistracyjnej z 1919 r. 
tajem nicę statystyczną t ,  z ł ,  że mogą 
być użyte tylko do celów statystycz­
nych i nie mogą być udzielane władzom  
publicznym, ani też osobom prywatnym  
w innym  celu, a w szczególności nie 
mogą być podstawą do nakładania po­
datków, przeprowadzania rekwizycji 
oraz wytaczania dochodzeń sądowych  
lub adm inistracyjnych.0

mi francusko-niemieckiemi”.
Lavergne nie jest podobno pacy 

fistą, a w odniesienia do spraw y 
win wojennych stoi na stanowisku 
zdecydowanie wrogiem wobec N ie­
miec. In teresu je go spraw a „kory­
tarza” i stosunków polsko-niemiec­
kich, którym  poświęca większą część 
artykułu.

„Okazywaliśmy zawsze, — pisze 
prof. Lavergne — żywe przywiąza­
nie do rasy  polskiej, do naszych 
sprzymierzeńców. Polska zaś za­
wdzięcza swoje powstanie przede­
wszystkiem Francji, gdyż właśnie 
trak ia i w ersalski zdecydował o re­
sty tucji państw a polskiego. Poza 
tem F rancja  ma prawo (przedewszy 
stkiem dlatego, że jest narodem sta 
rym  i bogatym w doświadczenie po­
lityczne) wierzyć, że rozumie in te ­
resy polskie lepiej, niż polacy sa­
mi (?!) Nasi polscy przyjaciele 
w inni wreszcie io zrozumieć, że 
większość francuzów i najw ybit­
niejsi na6i politycy, należący naw et 
do centrum i praw icy, są zdania — 
kiedy rozmawia się z nim i w cztery 
cezy, — że na wschodzie Niemiec 
dojść musi do pokojowej rew 'zji 
granic. Jakkolw iek naród francuski 
je st zdecydowany ftać przy podpi- 
sanem w W arszawie przymierzu i 
dawać oparcie politycznej i gospo­
darczej niezawisłości Polski, to jed 
nak zdecydowanie odpiera myśl wal 
ki na  polu bitw y 0 całość polskie­
go korytarza... Je s t nie do pomyśle 
nia (a mówimy to tak  niemcom, jak  
i polakom), by E uropa stała w obli­
czu katastrofy  dlatego tylkoj że 
niemej i polacy nie mogą dojść do 
porozumienia w  sprawne podziału 
kilku pasów kiepskiej ziemi, zamie­
szkałej przez tylko (?) 59.000 pola­
ków i 5000 niemców. Prędzej czy 
później decyzją, ligi narodów, pow­
ziętą pod presją  F rancji i Anglji, 
zainteresowane mocarstwa zawrą 
ugodę... Tymczasem jednak czasy 
nie dojrzały do tego rodzaju per­
t ra k ta c j i”.

W dalszym ciągu swych wywo­
dów prof. Lavergne podaje swoje 
projekty, m ające rozwiązać problem 
korytarzowy. P ro jek t minimalny 
przewiduje stw.orżenie kolei i dróg 
niemieckich na  300-metrowjun pa 
sie poprzez korytarz. P ro jek t mak­
sym alny zaś (na który Niemcy się 
piszą całkowicie) przewiduje przy­
łączenie Gdańska i terenu po lewej 
stronie W isły do Niemiec i złącze­
nie w ten sposób P iu s  Wschodnich 
z Rzeszą pasem ziemi od 25 — 30 
km. Polska miałaby „oczywiście” 
zapewniony wolny dostęp do morza, 
przedewszystkiem zaś do Gdyni. 
Prof. Lavergne kończy tak: „Po­
między dwoma krańcowemi rozwią­
zan iam i— przydziałem pasma 300- 
metrowego wzgl. pasma 25 — 30 ki 
lometrowego je st miejsce na cały 
szereg możliwości. Trzebaby wątpić 
w inteligencję i zdrowy rozsądek 
rasy ludzkiej, gdyby nie było możli 
we rozwiązanie spraw y — uczciwe 
i zadowalające wszystkich”.

W ywody prof. Lavergne nie wy 
m agają komentarzy. Żaden bowiem 
polak nie zgodzi się n a  korekturę 
granic, choćby nie jeden, ale tysiące 
profesorów rzecz przedstawiało tak, 
jak  to robi prof. Lavergne.
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TANIA KUCHNIA-JEDYNY RATUNEK GŁODNYCH...
Akcja towarzystwa dobroczynności w Sosnowcu

Walka a bezrobociem i pomoc bezro- 
fcotnym, to najaktualniejsze obecnie za 
dania. W rozwiązywaniu tych napraw­
dę trudnych zadań bierze obeenie u- 
tbdał cale społeczeństwo.

Akcja walki z bezrobociem, podję­
ta przez rząd, zatacza z każdym dniem 
coraz szersze kręgi. W pracach przygo­
towawczych poszczególnych komite­
tów widać szczero chęci, dużo energji 
j inicjatywy, która z każdym niemal 
dniom wydaje nowe owoce. Stając .ofcec 
nie w obliczu wielkiego zadania pow­
szechnej walki z bezrobociem, nie nale- 
ły  zapominać o podjętych już przedtem 
próbach pomocy bezrobotnym, które 
niejednokrotnie daty bardeo wydatne 
rezultaty.

Do takich udanych prób należy bez­
sprzecznie zaliczyć tanie kuchnie dla 
bezrobotnych, które we wszystkich nie­
mal większych miastach, od dłuższego 
już czasu są wielkiem dobrodziejstwem 
i la  rzesz bezrobotnych.

Na terenie Sosnowca kuchnia taka 
istnieje już oddawua. Inicjatywa otwar 
eia kuchni wyszła c; towarzystwa dobro 
czynności, którego kierownikiem i twór 
yą w jednej osobie jest ks. prałat Ka­
czyński.

Chcąe zasięgnąć bliższych inform a- 
eyj o działalności kuchni, zwróciliśmy 
Sie do ks. prałata Kaczyńskiego, który 
udzielił nam wyczerpujących w tej 
sprawie wyjaśnień.

Kuchnia ta mieści sie w domach to­
warzystwa dobroczynności przy uL 
Zygmunta 7. Obecnie dokonywa sie re­
montu całego lokalu. Wydawanie obia­
dów odbywa sie na dziedzińcu, gdzie 
stoją stoły i ławki Zarac na wstepie 
uderzył nas ciekawy szczegół. Mianowl 
eie na dziedzińcu znajdowało sie naj­
wyżej 50 osób. Była godz. 1 popoL, a 
.wiec a;as, w którym należałoby liczyć 
aa największą frekwencje. Zapytany w 
tej sprawie przez nas ks. prałat Ra­
czyński odpowiedział:

— Pan porusza sprawę, która w po 
wątkach prowadzenia kuchni nastrę­
czała nam dużo kłopotów. Nie mieliś­
my jeszcze praktyki. Początkowo do 
kuchni przychodzili wszyscy razem. 
Przed kuchnią zbierało sie odrazu kil­
kaset ludzi, wśród których kręcili sie 
igitatorzy; dochodziło niejednokrotnie 
do awantur, które likwidować musiała 
policja, Miedzy inneoai agitowano (za­
wzięcie, aby nie płacić za obiad. Teraz 
śladu po tern nawet niema. Wydawa­
nie obiadów odbywa sie obecnie od 16 
rano do 3 popoł. Rano otrzymują bez­
robotni, którzy mieszkają dalej, na­
depnie wszyscy ci, którzy zabierają 
obiady do domów i t. d.

Dzitki właśnie temu rozplanowaniu 
godzin uniknęliśmy raz na zaware 
awantur. Jedni wychodzą, drudzy przy 
chodzą, jest ład i porządek.

— Ile kuchnia wydaje dziennie obia 
dów? — pytamy.

— Od 1050 do 1100, są dnie, w któ­
rych wydaje sie trochę mniej, ale to 
są rzadkie wypadki.

— Czy wszyscy płacą za obiady?
— Zasadniczo wszyscy, są jednakże 

wyjątki, zresztą rzadkie, gdzie wydaje 
sie obiady zadarmo. Jak panu wiado­
mo, bezrobotny płaci za obiad 5 gr. 
^akt płacenia ma bardzo duże znacze­
nie moralne. Wszczepia bowiem w becs 
robotnego przekonanie, że obiad, który 
'lostaje nie jest jałmużną. Przy każdej 
sposobności Staramy sie to podkreślić.

— Z czego sie składa obiad?
— Różnie. Codziennie jest zmiana. 

Oczywiście jest jedno danie. A wiec 
różnego rodzaju zupy: grochówka z pe 
makiem, zacierki z kartoflami, krup­
nik z kartoflami i t. p. Staramy sie o 
io, aby zupy były cawiesiste i dobrze 
kraszone.

Od czasu do czasu kupujemy mięso, 
które kładzie sie do zupy. Nie można 
sobie jednak na to częściej pozwolić. 
Fundusze nie wystarczają. Jeden obiad 
skalkulowany jest na 30 gr., a kosztuje 
tyik 5 gr., czyli do każdej porcji trze­
ba dokładać 25 gr.

Na dzień 1 września b. r. mieliśmy 
iefScytu 18«)Q zł. Teraz sie troche poprą

wiło. W tych dniach otrzymaliśmy z wo 
jewództwa 9.500 zł. Jest to dość znaczna 
suma, która pokryje ■ górą połowę 
naszych zobowiązań.

— A ze strony miejscowych instytu 
ryj i przedsiębiorstw nie ma żadnej po 
mocy; rzeźnicy, piekarze nic na ten cel 
nie dają?

— Proszę pana! — szkoda nawet o 
tem mówić. Po za ofiarami przeważnie 
szkół, urzędników różnych instytucyj, 
nie mamy innych wpływów. Rzeźnicy 
i piekarze nietylko, że nic nie dają, ale 
nie chcą nawet taniej policzyć za do­
starczany kuchni towar.

Naprzykład chleb kupujemy po ce­
nie takiej samej, jak detaliczni sprze­
dawcy. Każdy najmniejszy choćby ula 
mek grosza przy dużych obrotach czy­
ni w miesiącu poważne sumy. Gdybyś­
my chleb kupowali taniej, choćby nie­
znacznie, możnaby było oszczędzić w 
miesiącu kilkaset zł.

Idziemy do kuehni. Bardzo porząd­
nie i czysto urządzona. Wokół szereg 
dymiących parą kotłów z gotowym już 
obiadem. Kucharki rozlewają zupę do 
misek. Szereg dziewcząt roznosi obiad 
do stołów, jednocześnie zabierają one, 
kupione już uprzednio przez bezrobot­
nych, kartki. Wszystko to odbywa się 
szybko i składnie.

— Może pan spróbuje, zupy? — zwra 
ea sie do mnie ks. prałat Raczyński

Próbuje. Zupa jest zupełnie dobra.
— Bo widni pan — mówi ks. Ra­

czyński — u nas w kuchni są dobre ku 
char ki, gotują dobrze i smacznie. My 
na to bardzo zwracamy uwagę.

Wychodzimy z kuchni i kierujemy 
swe kroki do stołów, rozstawionych 
na dziedzińcu. Spożywa obiad około 40 
osób, kobiet i mężczyzn w różnym nie  
ku. Są pochłonięci całkiem obiadem, 
jedzą łapczywie i nie zwracają na ni­
kogo uwagi. Nawiązujemy rcainowę * 
jednym z mężczyzn, młodym jeszcze.

— Smakuje? — pytamy.
— Dobre proszę pana, ale mało. 

Gdyby tak jeszcze na kolacje coś prze­
gryźć. Raz dziennie, to za mało.

— A roboty pan żadnej nie ma?
— Gdzie tam robota — odpowiada. 

Robotników teraz nigdzie nie potrzebu­
ją. Na kopalniach przyjmują tylko 
„dzieciatych“.» Ja jestem kawaler, sa­
motny...

— To i tak dobrze. — Łatwiej prze­
cież samemu, niż z rodziną.

— Chyba, że łatwiej, ale samemu też 
sie cher jeść, a tu niema skąd.

Wychodzimy z kuchni i żegnamy 
sie z naszym informatorem ks. prała­
tem Raczyńskim, dziękując mu za in­
formacje. Na odehodnem zadajemy je- 
Dzcze jedno pytanie:

— Ksieżo prałacie, a czy inteligen­
ci przychodzą do kuchni na obiad?

— Przychodzą i to dość często. W y- 
bierają sobie jednak takie godziny, w 
których najmniej jest osób. Przed 3 
popoł. można ich spotkać zawsze. Są 
bardzo skromni i starają sie być przez 
nikogo nie widziani. Poprostu wstydzą 
Bie swej biedy, a przecież oni nie są 
temu winni...

(—er).

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy przyszli mi z pomocą w chorobie męża me­

go, w szczególności D-rowi Kurzykowi oraz oddali ostatnią posługę w od­
prowadzeniu drogich nam zwłok

ś. f  p.
Marcina Wawrzyńczyka

W-nym Księżom Brodzińskiemu i Tuorze, Korporacjom z Zawiercia firmy 
Krawczyk i Erbe, orkiestrze kolejowej, straży kolejowej, pracownikom 
kolejowym, Krewnym i znajomym składa staropolskie „Bóg Zapłać

Bezrobotny... Ile w tem słowie tre­
ści, ile kryjo się Bmutku troski, trage- 
gedji. Prced oczyma staje człowiek, 
któremu odjęto jedno z największych 
dóbr ziemskich pracę, pracę ,która po­
za wartościami uszlachetniająccmi, 
jest podstawą jego bytu materialne­
go. Brak tych podstaw wtrąca czlowk 
ka w nędzę.

Pół miljonowcj rzeszy ludzi nasze­
go kraju zagląda w oczy nędza. Trze­
ba im za w wielką cenę pomóc. Musimy 
pobudzić ofiarność naszą do najwiek 
szych granic.

Jeśli już nie względy humanitarn*. 
i uczuciowe zawarte w Chrystusowym 
nakazie „miłości bliźniego" mają tę 
ofiarność pobudzać, niechże pobudzają 
ją względy egoistyczne, troski o sâ  
mego sie.bie.

Hodie mihi — eras tibi. Dzisiaj je­
steś bezlitosnym dla innych, co będzie, 
jeśli jutro ci inni okażą się bezlitosny­
mi dla ciebie.

Na becrobotnyeh—
Z temi słowami wyjdą dzisiaj na 

ulicę kwestarki i kwestarze. Już widzę 
te niechętne twarze przechodniów, kió 
rzy uważają ich za natrętów zakłóca­
jących im spokój miłej przechadzki

„Znowu trzeba dać" — czyż to juł 
nie zadużo, czyi nie zubożeliśmy, czyi 
nie umniejszono ńam pensyj, nie skur 
ezyły się nasze dochody. Wszystko ta 
jest prawdą, ale to nie upoważnia nas 
jeszcze do tego, aby mając mało nie 
podzielić się z tymi, którzy nie mają 
wcale.

Najdrobniejszy datek, przyczynia 
się do podniesienia sumy, która jest 
potrzebna do zaspokojenia najniezbęd­
niejszych potrzeb reesz bezrobotnych 
i ich rodzin.

A więc nie ociągajmy się, chętnei, w 
poczuciu spełnionego obowiązku w sU 
sunku do potrzeb chwili, rzucajmy gr« 
szc do puszek. Nie złe ubliżające sło­
wa, a uśmiech zachęty miejmy dl* 
tych, którzy ofiarowali się być pośred­
nikami w dobrym uczynku, jakim jest 
pomoc bliźnim.

•  * •

W zbiórce dzisiejszej biorą udział 
członkowie wszystkich na terenie mia­
sta organizacyj społecznych, bez róż 
nicy zabarwień politycznych.

Żona i rodzina. K R O N I K A .

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
22,200 OSÓB BEZ PRACY.

Ogólny stan bezrobocia w ub. ty 
godmu na terenie Zagłębia wynosił 
22.200 osób, z  czego zarejestrowa­
nych w urzędzie pośrednictwa pra­
cy jest 19.730 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobot­
nych jest 4.801, a pracowników u- 
mysłowyeh 1.624 osoby.

W porównaniu do ub. tygodnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 664 osoby, a to dzięki zatrudnie­
niu w przemyśle metalurgicznym i 
przy robotach budowlanych.

W przemyśle górniczym nastąpi­
ło znaczne polepszenie sytuacji. W

Zjazd regjonalny przedstawicieli przemysłu i handlu
w Kielcach.

P aźd ziern ik  

11
N iedziela

K A LEN D A R ZY K .
Dziś: Plaeydy i Zenona 
Jutro: Maksymiljana B. W. 
W schód słońca: 5.52 
Zachód słońca: 4.54

os tut nieb dniach zwiększono ilość 
dni pracy z 3 na 5 dni, a w niektó­
rych kopalniach na wszystkie dni 
w tygodniu.

Częściowo zatrudnionych jest 
18.836 osób, z czego na 2 dni—241, 
na 3 dni — 2.083, na 4 dni — 1240 
i na 5 dni — 13.272. Zasiłków za 
czas od 20 do 27 ub. m. fundusz bez­
robocia wypłacił 5083 osobom. Przy 
robotach publicznych zatrudniono 
2846 osób, z czego w pow. będziń­
skim 1242, olkuskim — 334 i zaw iera 
kim 1070 osób.

RAD JO

Izba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu, mając na celu zacieśnie­
nie bezpośredniej łączności ze sfe 
rami gospodarczemi w swoim okrę­
gu, urządza w niedzielę 18 b®. w 
Kielcaeh zjazd regjonalny przedshi 
wicieli przemysłu i handlu, łącznie 
ze zjazdem młynarzy województwa 
kieleckiego.

Zjazd odbędzie się w sali rady 
miejskiej, początek zjazdu o g.-dz. 
10 i pól przed południem.

Porządek obrad zjazdu regionalne­
go: zagajenie obrad, sprawozdanie z 
ważniejszych prac izby przemysłowo- 
handlowej — wygłosi radca izby p. M. 
Grzybowski, „Położenie gospodarcze 
Polski na tle svtuacji międzynarodo­

wej" — wygłosi st. referent izby 
mgr. K. Gadomski, „Sytuacja kupiee- 
twa“ — wygłosi delegat stow, kupców 
polskich w Warszawie, o projekcie zmia 
ny podziału administracyjnego pań­
stwa, w odniesieniu do województwa 
kieleckiego—mówić będzie dr. J. Braun, 
o reformie systemu podatkowego — 
mgr. T. Siekański.

Porządek obrad zjazdu młynarzy, 
który rozpocznie się o godz. 3 i pół po­
południu, jest następujący: zagajenie
obrad, położenie przemysłu m łynarskie 
go w woj. kieleckiem — poseł Pr. Gru 
6zczyński, „MłynarsŁwo a nowa ustaw a 
wodna" — wygłosi delegat zarządu 
związku młynarzy w Warszawie, 
dyskusja.

W A R S Z A W A .
Niedziela, 11 października.

10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11.35. 
Odczyt m isyjny p. t. „Październikowa 
niedziela m isyjna". 1158. Sygnał czasu 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Urzęd. 
kom. Państw . Inst. Met. 12.15. Poranek 
symf. z F iłh . W arsz. 14.00. „Co to jest 
pieczarka i jak  ją  można sztucznie u- 
prawiać". 14.20. Pieśni. 14.40. „Gdzie 
można hodować pieczarki". 15.00. Muz. 
polska. 15.55. P rogram  dla dzieci s ta r­
szych i modz. 16.20. Muz. z p ły t graniof. 
16.30. Odczyt z Krakowa. 16.45. Moz. z 
płyt gramof. 16.55. „Zabytki ku jaw ­
skie". 17.10 Odczyt p. t. „O dożywianiu 
dzieci". 17.25. Transm. z B rukseli meczu 
piłk. Polska—Belg ja. 18.00. Koncert ork. 
Reprez. P. P. 19.00 Rozmaitości. 19.25. 
Kom. Tow. do Zachęty Hodowli Koni 
w Polsce. 19.30. P ły ty  gramof. 19 40. 
P rogram  na dz. nast. 19.45. Słuchowisko 
p. t. „Opowieści M ontrm artre‘u. *20.15. 
K oncert popul. 21.55. K w adrans liter. 
Opowiadanie Wł. O rkana p. t. „Józyna" 
22.10. Koncert z Krakowa. 22.40. Kom. 
meteorol. i polio. 2*2.50. Wiadomości 
sportowe. 23.00. Muzyka lekka i tan.

K A T O W I C E .
Niedziela, 11 października

10.00. Nabożeństwo z klasztoru JO. 
Franciszkanów  w Panewnikach-Ligocio 
11.35. Odczyt mis. z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z  Warsz., hejnał krak., program  
na dz. bież. 12.40. Transm. z W arsz. 14.% 
Ks. dr. B. Rosiński: „Kościół a stolica. 
P iotrowa". 14110. Transm. z Warsz. 
16.20. P ły ty  gramof. 16.30. Odczyt z K ra 
kowa. 16.45. Intermezzo muzyczne. 16.55. 
Transm. z W arsz. 17.25. Transm. z B rnh 
seli. 13.00. Koncert z W arsz. 19.00. Roz­
m aitości, program  na dz. nast., prze­
gląd widowisk. 19.20. Intermezzo mu­
zyczne. 19.45. Transm, z War***- 22.49. 
K om unikaty z Wars*, i program aa 
dz. nast 23.00. Muzyka lekka i tan.



Sensacpa atferaw mrfrzejfiwskidi Hkładadi
w SOSNOWCU. 

Aresztowanie kilku osób.
W uł>. piątek rano rozeszła się po 

Sosnowcu sensacyjna wiadomość o 
aresztowaniu kilku byłych urzędm-i 
Vów modrzejowskicli zakładów, kt6^ 
rsy w porozumieniu z dostawcami 
różnych artykułów dla tych zakła­
dów dopuszczali się systematycznie 
przez szereg lat maiwersacyj, przez 
eo narażono firmę na olbrzymie stra­
ty.

Wiadomość ta powtarzana z ust 
do ust obiegła caie miasto, budząc 
zrozumiałe poruszenie, tembardziej, 
że wśród aresztowanych znalazły sią 
poważne osobistości sosnowieckie.

Jak  się okazało na skutek polece­
nia prok. Salaka zostali areszto­
wani czterej byli wyżsi urzędnicy 
modrzejowskicli zakładów oraz dwaj 
dostawcy.

•  e •

Mniej więcej przed 8 laty, kiedy 
naczelnym dyrektorem modrzejow- 
skeh zakładów był p. Gerhard, zawar 
ta została umowa na dostawy ma- 
terjałów.

Wówczas to między czterema wyż 
szymi urzędnikami a dostawcami 
miało powstać porozumienie, celem 
przyspożenia sobie nielegalnych do­
chodów. Oszustwa miały polegać na 
fem, że księgowało się zwykle więk­
sze sumy za dostarczone towary, a 
pieniądze zdobyte w ten sposób, dzie 
lone były pomiędzy członków „spół­
ki". Machinacje te miały trwać 8 
lat.

Po ustąpieniu dyr. Gerharda sta 
aowisko naczelnego dyr. zakładów 
objął dyr. Gallot w celu przeprowa­

dzenia gruntownej sanacji, któraby 
uratowała mocno zachwiane przed­
siębiorstwo.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCE.
Dzisiejsza p rem jera komedji świet 

igo pisarza L. VerUeuila, „Musisz być 
moją", zapowiada się pod każdym 
względem ciekawie. Komedje Verneuila 
niejednokrotnie bawiły naszą publicz­
ność teatralną, dzięki nadzwyczajnej 
pomysłowości i dowcipowi, jakie cechu 
ją  tego najbłyskotliwszego z francu­
skich kom ediopisarzy doby obecnej. 
Verneuil potrafi z tak  niebywałą mae- 
a trją  rozsłonecznić wszelkie małostki 
ludzkie, że ' to co pod piórem innego 
nabrałoby cech conajm niej małomiesz- 
czańskiego dramaciku, u niego śmieje 
eię do widza wesołą gam ą niefrasobli­
wych kawałów i dowcipnych paradok­
sów. Wszystkie te walory autora, pod­
kreślił pomysłową reż. p. E. Szafrański, 
pom agają m u w jego intencjach in­
terpretatorzy ról głównych pp. J . Za- 
krzyńska, H. Tańska, S. Brem, Z. Bel­
ski, B. Horowicz i in. Nowe, ciekawe i 
dalekie od banalności dekoracje skom

ęonował p. J .  Kośeiesza. Początek wi- 
owiska o godz. 8-ej wiecz.

Dziś w niedziele popołudniu o gods. 
4-ej „Roxy“, doskonała kom edja B. Con- 
aersa z p, Jan in ą  Sobotkowską w roli 
głównej. Ceny miejsc zwykłe, abona­
m ent ważny z 20 proc. zniżką.

B ilety sprzedaje kasa tea tru  m iej­
skiego od godz. 11 — 1-oj i od gods 3-ej 
do końca widowisk.

Wówczas to właśnie wyszły na 
jaw hieczyste machinacje spółki, w 
wyniku czego wszyscy podejrzani u- 
rzędnicy zostali zwolnieni z zajmo­
wanych stanowisk. Badania ksiąg 
miały podobno wykazać, że machi­
nacje, o których mowa, naraziły za­
kłady na olbrzymie straty, dochodzą­
cych do miljona zł.

Przez cały piątek i sobotę w wy­
dziale śledczym w Sosnowcu odby­
wało się przesłuchiwaćie aresztowa­
nych.

W wyniku śledztwa sędzia śled­
czy, jako środek zapobiegawczy, za­
stosował areszt

Sensacyjna ta  sprawa, która z 
uwagi na osoby ma specjalny po­
smak, wywołała olbrzymie wrażenie 
i poruszenie. Mimo to nazwisk za­
mieszanych w aferę osób, znanych w  
Zagłębiu, nie zamieszczamy, wstrzy­
mując się z tern do rozprawy sądo­
wej, której wyniku przewidzieć nie­
podobna.

W szystkim tym , którzy oddali ostatnią przysługę

ś. p. Eugeniuszowi Mandowskiemu
na miejsce wiecznego spoczynku, a W szczególności Kolegom i wszystkim 
znajomym składa tą  drogą serdeczne podziękowanie

RODZINA.

Oświadczenie związku akuszerek w Sosnowcu
w sprawie pomocy bezrobotnym.

Zarząd związku akuszerek w Sos 
nowcu nadesłał nam wyczerpujący 
i obszerny list w sprawie zatarga 
o płace z kasą chorych i w sprawie 
przedstawionych władzom sądowym 
postulatów.

Z listu tego przytaczamy najistof 
niejsze fragmenty:

„Sosnowiecka kasa chorych, miała 
już okresy chude i tłuste. W  ciągu te­
go czasu, zmieniały się w arunki pro* 
ey i płacy dla pracowników kasy aa 
lepeze. Jedne tylko akuszerki, nie mo­
gły z tern nadążyć za innymi, gdyż-. 
może nie m iały wpływów i poparcia.

Położenie m aterjalne akuszerek, sta 
je się * dniem każdym coraz bardziej 
krytyczne. Kasa chorych zredukowała 
ilość przydzielanych opatrunków; wła­
dze skarbowe i samorządowe, obkłada­
ją  je nadzwyczajnemi podatkami: od 
„dochodu" i szyldów; m agistra ty  i  nie­
które urzędy gminne wręcz odmawiają 
zapłaty za pomoc udzieloną bezrobot­
nym, aczkolwiek pomoc ta  jest prrewl 
dziana 1 uznana przez państwo.

W związku z tam ostatniem, na Ba­
braniu związkowem, które się odbyło 
w dniu 27 września r. b. p rzy ję tą  zoata

la, między innemi, uchwała treści na­
stępującej:

„Oświadczyć w „Expresie Zagłębia", 
Ił akuszerki wzywają bezrobotnych 
do zainteresowania się tą sprawą, ce­
lem uniknięcia na przyszłość przy­
krych nieporozumień, mogących wynik 
nąó s tsgo powodu, jednocześnie uwia­
damia się ich, że do czasu definitywne­
go załatwienia tej sprawy, w sensie 
możliwym do przyjęcia przez zorgani 
zowane akuszerki, przy wzywaniu tyeh- 
że do chorych, należy m ieć ze sobą od­
powiednie zapotrzebowanie na piśmie^ 
z wydziału opieki społeccnej m agistra 
tu ,w obrębie którego bezrobotna chora 
zamieszkuje. W yjątek będzie, w wy­
padku nagłym , nieprzewidzianym. Za 
wynikłe z powyżej wym ienionej sytna 
ejl następstwa, akuszerki nie biorą na 
siebie żadnej odpowiedzialności wobec 
władz i społeczeństwa, a to wskutek 
swej odmowy udzielenia pomocy supeł 
nie bezpłatnie, jak to się obecnie duto* 
ja. Związek wzywa to, koleżanki, któro 
jeszcze do związku nie należą, do jak  
najspieszniejszego zapisywania się do 
związku, dla solidarnego i  skutecz­
niejszego prowadzenia w alki o lepsze 
jutro".

Koła wagonu obcięły mu nogi w czasie kradzieży.

Z K ielc.
(k) O rganizacja pomocy powodzia­

nom. P ragnąc przyjść z pomocą do­
raźną powodzianom, w szczególności 
w kieleckiem, klub parlam entarny 
BBWR. wyłonił specjalną komisję, któ 
ra odbyła dn. 9 bm. w lokalu klubu 
pierwsze swe posiedzenie. K om isja ma 
za zadanie obmyślenie środków pomo­
cy społecznej dla powodzian — nieza­
leżnie od okazywanej im pomocy przez 
władze rządowe. O rganizacja doraźnej 
pomocy społecznej była tem atem  obrad 
Isisiejszego posiedzenia komisji.

(k) Kradzież. Michałowi Grzybkowi, 
sam. w Kielcach przy ulicy M arszałka 
Focha nr. 42, podczas snu w mieszka­
niu Józefy Becher, gdzie mieszka jako 
sublokator, skradziono portm onetkę a 
zawartością 85 zł.

’ (k) Na wódkę. E stera  Frydm an, pro 
stytutka, zam. w Kielcach na przed­
mieściu Pakosz nr. 12, zameldowała w 
kom isarjacie p. p., że na ulicy Sienkie 
wicza w Kielcach zaczepił ją  Jan  Na- 
zary i Stanisław  W ójcik i zażądali 2 
złote na wódkę, a gdy im tego odmówi­
ła, trzym ając złotówkę w ręku, W ójcik 
wyrwał jej z ręki tę złotówkę, przy- 
czem zabrał jej pasek m r a v .  wart. 
1 iL

Bolesław Żurek, la t 24, zamiesz­
kały przy ul. Łabędzkiej 48 w Bą 
browie, będąc od dłuższego czasu 
bez piracy, urządzał co pewien czas 
nocne wyprawy złodziej side na wa- 
gojoy kolejowe.

Ónegdaj w nocy, Żurek wybrał 
się na kradzież żelaza z wagonów 
kolejowych, podstawionych pod ma 
gazyn kolejowy przy ul. Łabędz-

Epilog bójki pomiędzy szwagrami 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Szwagrowie: 24-letni Antoni Musia- 

łek (Zawiercie, domy T. A.) i Roman Ja 
giellak (Zawiercie, Włodowska 22) łyH  
Z sobą w niezgodzie.

Pewnego dnia M usiałek przyszedł 
do Jagiellaków, u których mieszkała 
jego matka.

Jag iełlak  na widok szw agra poeząl 
m u robić wymówki, że wziął od m atki 
50 zł„ po chwili wszakże narw ał go zło 
dziejem i obrzucił wymysłami.

M usiałek coś odpowiedział i poszedł 
'do m a tk i

Jag iełlak  wówczas wpadł w fu rię  I 
wziąwszy orczyk, zaczął walić w drswi 
mieszkania m a tk i Gdy n ik t się przez 
dłuższy czas nie odezwał, Jag ie łlak  od­
szedł od drzwi i dom zaległa cisza.

Musiałek, sądząc, że szwagra ominę­
ła już złość, wyszedł na podwórze, by 
wyjść na ulicę.

W chwili, gdy przechodził obok staj 
n i  wypadł do niego Jag iełlak  z orczy­
kiem i chciał go uderzyć.

Musiałek. ra tu iac  «Ao odparował cio*

PODZIĘKOWANIE.
JW. Panu Dr. Paszycowi, na­

czelnemu lek. Bzpitala w Niem­
cach i  p. dr. Turkowskiemu okła­
dam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie, za pomyślne prze­
prowadzenie ciężkiej operacji, o- 
raz p. p. st. felczerowi Łuckosio- 
wi i medykowi Bochdanowi za 
nadwyras troskliw ą opiekę w cza­
rne mego pobytu w szpitalu.

JAN SMOK.

| Z Sosnowca.
(s) W kościółku Najs. Serca Jezuso­

wego w Sosnowcu dziś Msza św. o godz,
9 rano, sum a o godz. 11 rano, Różanieg 
p godz. 4 popoł.

Mszy św. szkolnej o godz. 10 ranę 
dziś nie będzie.

(s) Z uniw ersytetu powszechnego w 
Sosnowcu. Dziś tj. dnia 11 bm. o godz. 
15-ej w sem inarjum  męskiem, ul .Wa­
wel, odbędzie się inform acyjne zebra­
nie słuchaczy U. P.

(s) W arcaby w zw. podof. rezerwy.
Zarząd związku podoficerów rezerwy 
w Sosnowcu zawiadam ia członków i  
sympatyków, iż z dniem 15 bm. o go­
dzinie 19-ej urządza rozgryw ki warca­
bowe z nagrodam i, w lokalu własnym 
przy ul. Teatralnej.

(s) Z centralnej targow icy w M ysło­
wicach. W  tygodniu od 3 do 9 bm. spę 
dzono na  ta rg i: buhai 124, wołów 21  
krów  312, jałówek 65, cieląt 170, owioo 
72, nierogacizny 3145, ogółem 4215 zwia 
rząt.

Płaeono za jeden kilogram  żywej 
wagi, rogaeizny od 0,54 do 1,40 zł., nie­
rogacizny od LłO do 2,08 zł.

T arg  ożywiony, tendencja zniżkowa,
(s) Choroby zakaźne w mieście. Zą 

czas od dnia 4.10 do dnia 10.10 br. za­
notowano w mieście następujące wypad 
ki zachorowań i zgonów na choroby za­
kaźne: dur brzuszny 4 wypadki, płoni­
ca 4 wypadki, błonica 2 wypadki, odra 
17 wyp., zakażenie połogowe 1 wypadek 
zakończony zgonem, gruźlica płuc 3 wy 
padki. Pozatem odkażono 7 mieszkać i 
odwszono 25 osób w. zakładzie dezynfeh 
cyjnym.

KOSZULE M ĘSK IE  wykonane we 
własnej naszej pracowni przez najlep­
szych pracowników b. fabryki „Wawel" 
odznaezają się nietylko dobrym krojem  
i starannem  wykończeniem, lecz także 
pierwszorzędnym m ateriałem  i piękne­
mu deseniami. JB. ZIELEŃ IE  O i  S-ka„ 
Sosnowiec, H ale Rozwoju.

(s) Wcześniejsza nauka w publicznych 
szkołach zawodowych dokształcających 
jr  Sosnowcu od godz. 17 min. 39 rozpocz­
nie się z dniem 12 października br„ tj. 
pd ju tra , stosownie do zarządzenia ku­
ra to riu m  okręgu szkolnego w K rakow ią 
i  okręgowej inspekcji pracy w K ie W 
each. D la umożliwienia młodociany ni 
i term inatorom  regularnego uczęszcza* 
n ia  do szkół dokształcających zawodo­
wych, do czasu pracy młodocianych win 
n y  być zaliczone 6 godz. nauki w pu­
blicznych szkół, za w. dokszt.

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W ub, 
tyg., tj. od dnia 5 do 10 bm. spędzono na  
targow icę w Sosnowcu 2.161 szt. trzody, 
phlewnej, 112 szt. bydła i  25 szt. cieląt.

Płacono za kilogram  żywej wagi od 
zł. 110. do 210 zł. Tendencja ba rdz© 
słaba.

kiej.
Wyprawa ta skończyła się jed­

nak dla Żurka tragicznie, ponieważ 
przy ładowania łupu do worka spadł 
on pod koła wagonu, które obeięły 
mu obydwie nogi powyżej kolan.

W stanie ciężkim przewieziono 
jo do szpitala powiatowego w Bę-

widłami, robiąc szwagrowi dziurę w es» 
Ie n«d okiem, wskutek czego J. postra­
dał nerw oczny i na praw e oko zupełnie 
zaniewidział.

M usiałek stanął przed sądem okręgo 
wym, oskarżony o zadanie ciężkiego use 
kodze nia ciała.

Sąd wziął pod uwagę, że M usiałek 
bronił się przed napaścią Jag ie lłaka  i 
skazał g s na rok więzienia,

Z Będzina.
(b) W yjaśnienie. W  związku z no­

ta tk ą  umieszczoną w dniu  8 bm., dotyczą 
eą zbiórki ulicznej na  bezrobotnych w 
Będzinie proszeni jesteśm y o w yjaśnie­
nie, iż ogólna suma, jaką  zebrano a 
kwesty ulieznej, w wozach tram w ajo­
wych i w kinach, wynosi nie 570 zł. lec* 
576 zł. 41 gr.

(b) Kradzież sklepowa. W  nocy ą 
dnia 9 na 10 bm., do sklepu spożywczą- 
galanteryjnego M arji Drożdż, uL Gra­
niczna 3, dostali się złodzieje, skąd) 
skradli towary, wartości 690 zł.

(b) Kradzież w poczekalni doktora. 
W  poczekalni dr. Kosibowicza, plac t  
m aja  12, skradziono pacjentce St. P ila -1 
rek  płaszcza z kołnierzem futrzanym .. 
Wartości około .200 zł.

Z Dąbrowy.
(d) Pogadanki w m iejskiej ezytelnł 

publicznej. W lektorjum  m iejskiej czy­
telni publicznej odbędą się następującą 
pogadanki: dnia 12 bmu, prof. F ran c i­
szek Rzadkowski „Belgja i jej mieszkań) 
.cy; dnia 13 bm., prof. Teofil Meller —>' 
„Sport jako środek leczniczy"; dnia 15. 
bm., prof. dr. W itold W yspiański „Inte­
ligencja m ałp człekokształtnych"; dniał 
16 bm., prof. S tanisław  Zadęoki „Pieśń 
o m arszałku Piłsudskim " i dnia 17 bm . 
dr. Adam Pawełek „Ewolucja poglądów 
na małżeństwo a prawo". Początek po­
gadanek o godz. 7.30 wiecz. W ejście bez­
płatne.

(d) „Roxy“ w Dąbrowie. Pierwszy, 
w tym  sezonie występ artystów  teatru  
m iejskiego w Sosnowcu odbędzie się w 
nadchodzący wtorek, dnia 13 bm. o 
godz. 8-ej wiecz. w sali k ina „Kometa", 
Afisz zapowiada pogodną i wesołą ko­
m edje B. Connersa p. t. „Roxy“, k tó ra  
nie schodzi z repertuaru  wszystkich 
prawie scen polskieh. Również i w, 
Sosnowcu kom edja ta  s ta ła  się przebo­
jem  sezonu. Doskonała obsada i pomy­
słowe dekoracje, sk ładają się na nie­
przeciętną całość. B ilety  sprzedaje już 
cukiernia p. Pietrzaka.

(d) Kradzież mieszkaniowa. Mieszkań 
cowi Zagórza, St. Baniakowi skradziono 
z mieszkania 300 zl. gotówką, gardero­
bę i bieliznę, wartości 400 zł
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Na dwudziestu rowerach wjechali do
Para oszustów z pod Będzina osiadła pod kluczem.

Franciszek Czarnecki, zam. we 
wsi Siemonl i Jan Zgajewski, zam. 
jce wsi Sączów, pow. bętl/ińskieg-o,
od dłuższego czasu żyli w serdeez- 
aej przyjaźni. Jedno ich tylko mar-; 
twiło: obaj byli goli—

Pewnego wieczoru, siedząc w 
jednej z restauracyj i rozmyślając 
nad marnościami tego świata, doszli 
do przekonania ,że dalej w takiej 
„bryndzy" żyć m e mogą.

Postanowili więc za wszelką ce­
nę zdobyć trochę gotówki.

W tym celu Czarnecki zaopa­
trzył się w podrobioną legitymację 
nauczycielską na nazwisko Ju ljan a  
Kocota, natom iast Zgajewski ubrał 
się wT pożyczony od kolegi nowy gar 
nitur, chcąc w ten sposób godni© 
prezentować się przy „nauczycielu*4 
Czarnieckim pseudo Kococie.

Po tych przygotowaniacłi rozpo­
częła się akcja zdobycia gotówki.

Czarnecki, posługując się podro 
bioną legitym acją nauczycielską 
kupował w sklepach rowery, płacąc 
drobną sumę gotówką, większą zaś 
Fzęść należności pokrywał wekslami 
■& podpisem Kocota.

(d) Zabawa — dancing. Dziś w lo ­
kalu  klubu im. m arsz. P iłsudskiego od­
będzie się zabaw a — dancing:. Początek 
o godz. 7-ej wieez. Zabaw a urozm aicona 
będzie niespodziankam i.

(d) Kradzież płaszczy w szkole. O- 
uegdaj, w czasie lekcyj w szkole pow­
szechnej p rzy  ulicy  K onopnickiej, sk ra ­
dziono nauczycielce E. Jab łońsk ie j 
płaszcz, w artości 240 zł. i płaszcz ucze- 
nicy, Cżyżówny.

(d) Aresztowanie kom unisty war­
szawskiego. P olic ja  polityczna areszto­
wała w D ąbrow ie n a  u licy  Kościuszki, 
kom unistę M ieczysław a Kużewskiego, 
.itałego m ieszkańca W arszaw y.

P rzy  aresztow anym  znaleziono bibu­
łę kom unistyczną,

Zgajewski zaś rowery te  sprze­
dawał za gotówkę na targach,

Dobrana para  oszustów kupiła 
w ten spojsób row er w sklepie Wł. 
Białasa w  Sosnowcu i 2 rowery w  
Będzinie. Pozatem w ten sam oszu

kańczy sposób kupili oni 17 Vim®> 
rów na Śląsku, sprzedając je  na ta r­
gach śląskich i w kieleckiem.

Oszustów aresztowano,, przeka­
zując ich następnie władzom sądo­
wym.

Z Z aw iercia .
(z)W yścig w akcji niesienia pom o­

cy bezrobotnym. A kcja n iesien ia  po­
m ocy bezrobotnym  w zm aga się w Za­
w ierciu z dn ia  n a  dzień. Zapowiedzi 
zm ieniają się w chw alebne czyny. M a­
m y znowu do zanotow ania objaw y o fia r 
ności i to z pośród tych, k tórych  docho­
dy nie należą do największych-, k tórych  
o fiara  jest napraw dę ofiarą , gdyż po­
woduje nowe ograniczenie w budżecie 
domowym.

W śród robotników  i urzędników  f i r ­
m y E rbe zaw iązał się kom itet fab rycz­
ny  niesienia pomocy bezrobotnym , któ­
rego pierw szym  n a  tern polu czynem 
było opodatkow anie się na rzecz bezro­
botnych, w wysokości 1 procent od za­
robków. Zarząd fab ry k i do zebranej w 
ten sposób sum y każdorazowo z fu n d u ­
szy w łasnych dodawać będze 50 procent. 

*  •  •

Onegdaj odbyło się zebranie zw iązku 
pracowników m iejskich, na  k tórem  za­
pad ła  jednom yślna uchw ała;'w spółdzia­
łan ia  w akcji n iesien ia  pomocy bezro­
botnym . Postanow iono opodatkować się 
na rzecz bezrobotnych, w wysokości 1 
procent od płac.

(z) Repertuar kin. K ino „Uciecha — 
,Pokusa“ z G retą Garbo w ro li ty tu ło ­
wej. K ino „Stella" — „Orkan".

Zakład artysfy&zao - fzeźfrarsfu  
i kamieniarski

KMtAZ IfiWtSKłEfilt
Sosnowiec, ulica Aleja 8 ,— Telofon 12-48.

WYKONYWA:
pom niki, grobow ca i wszelkie roboty  bu 
dowlane z p iaskow ca ,m arm uru  i  g ra n i­
tu  oraz sztucznych kam ieni, roboty  be 
tonowe i m ozajkowe tj. schody, słupy  
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e, postum enty  z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W ykonan ie  solidne 
 i dogodne w arunk i p ła tn o ś c i.------

__________________________ j  3tr. 3.

(ol) P ro je k t urzędniczej; spółdziel­
n i n rzy  fabr. „Olkusz". W  m yśl haseł 
spółdzielczych., w śród pracow ników  u-, 
m yślow ych fa b ry k i „Olkusz-" w Olku* 
szu, pow stał p ro jek t założenia w łasnej 
spółdzielni spożywczej. Celem zrealfc 
zow ania tego p ro jek tu , inicjatorowie! 
odbyli dw a zeb ran ia  o rgan izacy jne. Z a 
proszeni do w spółpracy pracow nicy  fi* 
zyczni odm ów ili swego udziału , tła* 
m acząc odmowę tern, że ju ż  p o siad a ją  
w łasny  sk lep  spółdzielczy w m ieście. 
Ju ż  w g ru d n iu  b . r. przew idziane jest. 
u ruchom ienie  sklepu. U dzia ły  wynusząr 
po 100 zł. L okal sklepow y zapewniony, 
je s t przez zarząd fab r. „Olkusz" w moi 
rach  daw nego sk lepu  fabrycznego, 
t. zw. konsum u, k tó ry  obecnie sto i past.

Źródło i warunki nabywania drzewek owocowych
F erm a ro ln a  w W ojkow icach Ko­

ścielnych wypuszcza w b. r. pierwszą 
p a r t ję  drzewek owocowych, alejow ych, 
róż, krzewów w ilości około 60.000 sztuk. 
Je s t to m a te r ja ł specjalnego znacze­
nia d la  rolników powiatu będzińskiego, 
gdyż odm iany, dostosowane do w arun ­
ków glebowych i k ilim atyeznych, bez­
sprzecznie w y b ija ją  się na  pierw azy 
plan  pod względem jakościow ym  i 
zdrowotnym , co stw ierdza s ta c ja  ochro­
ny  roślin  p rzy  uniw ersytecie- jagielloń 
skim  w K rakow ie.

C hcąc.przeto  pomóc ro lnikom  w do­

bie dzisiejszego k ry zy su  w ich w ysił­
kach reo rg an izac ji gospodarstw  bez- 
przychodow ych, na  gospodarstw a w y­
soko ren tu jące , pow iatow a b asa  kom u­
n a ln a  udziela 3-letniego k re d y tu  przy  
zakupyw aniu  drzewek.

In fo rm ac ji oraz wszelkich wskazó­
wek przy  p rzeprow adzaniu  zarów no 
form alności, ja k  i doboru odm ian, od­
pow iednich do g ru n tu , udziela bezpo­
średnio  fe rm a ro lna, lub  dział ro ln y  
sejm iku  będzińskiego w godzinach bin 
rowyeh osobiście lub  telefonicznie 
(6-76).

Akcja pomocy bezrobotnym
w powiecie olkuskim.

A kcja p o m o c y  bezrobotnym  
w powiecie olkuskim- daje. pożądane w y­
niki. N a  ostatn iem  zebran iu  kom itetu, 
pod przewodnictwem, p. Z. O krajniow ej, 
jako przewodniczącej ogólnej sekcji 
zbiórkowej, w dyskusjach omówiono 
szczegółowy p lan  zbiórek, na  teren ie  
m ia s ta  Celem podziału p racy  i  przyśpie 
szenia je j tem pa, utw orzone zostały 
podsekcje: prasow a, zbiórkow a (uliczna, 
odzieżowa i dobrow olne ofiary) oraz po­
datkowa. Do poszczególnych podsekcyj 
zostali w y b ran i — prasow a pp.: Hry- 
niewiczowa, Tarehiilsha i J .  K ondek; do 
sekcji zbiórek nlieznych organizacjo: 
„Sokoła", „Strzelca", stow arzyszenie rolo 
dzieży polskiej, harcerze. Podsekcję^ o- 
dzieżową powierzono pp.:_ Jan ikow skiej, 
O trębskiej, H ensoldtównie, W arzesze, 
Bocłanowskiem u, M ikule, Żakowi, oraz 
5 osobom ze związku rolników  z Olku­
sza. Do sekcji opodatkow ań weszli pp.: 
K urze jo wa, dr. Ł apiński, N iew iara, Pio 
trow ski i  M ikuła, celem jej będzie uzy­
skiw anie pew nych ofiaT sądowych, ak-

46  l a t  przy iednvm stoliku.
NIC DZIW NEGO, ŻE ZA BRA Ł TĘ „PA M IĄ T K Ę " DO N E W  YORKU.

tów ślubnych, biletów  kinow ych, za­
baw  i  rachunków  re s tau racy jn y ch  itp . 
Do naw iązania  porozum ienia, z re s ta u ra  
storam i i przedstaw icielam i powyższych 
in sty tu cy j w ybrano pp.: starośc inę  S ta- 
m irow ską i J. K ondka. S praw ę opodat­
kow ania kupców, przedsiębiorstw  p rze ­
m ysłow ych i warsztatów^ powierzono 
pp.: O krajn iem u i N iew iarze. Opiekę 
nad  m agazynam i p rzy ję li pp.: S ta c h u r ­
ski i K ipińsk i. P ow sta ł rów nież p ro ­
je k t zw rócenia się do sąsiedniego po­
w ia tu  m iechowskiego, w ybitn ie  ro ln i­
czego, o zasilenie w m iarę  możności p ro  
duk tam i rolnem i. O m aw iane by ły  rów ­
nież spraw y dożyw iania dziatw y szkol­
nej i uruchom ienia  ochronki dla ubo­
giej dziatw y przy  szp ita lu  św. B łażeja. 
N arazie sp raw y te pozostaną w zaw ie­
szeniu, niem niej rea lizac ja  ich leży  w, 
zam iarach kom itetu. Ju ż  w niedzielę, 
tj. dzisiaj podsekcja kw esty ulicznej, 
p rzy  pomocy zaproszonych orgam zaoyj 
przystąp i do zbiórki datków  na. u licach  
Olkusza.

Z Olkusza-
(oł) Lotne inspekcje straży  ognio­

wych. Celem spraw dzenia gotowości, 
wyszkolenia i spraw ności drużyn  ,-tra 
ży ogniowych, przeprow adzane są w p- 
kresie jesiennym  lotne inspekcje s t r a ż /  
na teren ie  pow iatu  olkuskiego, Inspek 
cje połączone z p róbnym  alarm em  i 
rozwiązywaniem  zadań taktycznych, 
d a ją  możność oceny w yszkolenia od Izia 
łów, spraw ności i o rje n ta e ji dowódcy, 
a_ zarazem  organ izacji pomocy w posta 
ci dostarczenia koni. In s tru k to r  paw ia 
towy p. N. K alkow ski rozw inął w tym  
k ierunku niestrudzoną działalność. O- 
sta tn io  tj. w du. 8 bm. wspólnie z n a ­
czelnikiem re jo n u  Klucze, p. P o jdą , do 
konano podobnej inspekcji s traży  we 
wsi Chechło, gm. Bolesław. W ynik  in ­
spekcji niezbyt pom yślny, gdyż brak  
było planowej m obilizacji koni, na to ­
m iast rozw iązyw anie zadań tak tycz­
nych dało w ynik zadaw aln iająey .

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

Berton Holmes był amerykani- 
nem, ale podobnie, jak wielu jego 
ziomków, przyjechawszy do piękne­
go Paryża, 

nie miał ochoty wracać za, ocean. _
Płynęły miesiące, lata, dziesiątki 

lat, a on siedział w Paryżu.
I to przesiadywał prawie całe 

dnie przy jednym i tym  samym sto­
liku w jeeinej i tej samej kawiarni 
na bulwarach.

Pieniędzy miał wbród, zajęcia 
żadnego, więc obserowował życie, 
płynące ulicą paryską.

W jego oczach w yrastały nowe 
domy, zmieniała się moda sukien 
damskieh, konne omnibusy ustąpiły 
miejsca autobusom, a powozy samo­
chodom.

I  oto,
po 46-ciu latach takiego życia, 

Berton Holmes musiał powrócić do 
Nowego Jorku.

Postanowił' zabrać ze sobą pamiąt

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

W arszaw a, 10. m
W arszaw a doi. 8.82 
N ow y Jo rk  8.924 
Londyn 34.45 
P a ry ż  35.18 
B e lg ja  125.00 
S zw ajcarja  175.30 
H o lan d ja  360.96 
B ukaresz t 5.33 
B erlin , pr. 208.00 — 207.00 
Doi. W ar. p r. obrt. 8.81 i  pół — 8.82,75 

T endencja  n ie jedno lita .
A K C JE  i POŻYCZKI.

W arszaw a, 10. lft
B ank  E olsk i 110.00 
W ęgiel 17.00

T endencja  n ie jedno lita .
3 proc. Poż. Budowl. 31.00
4 proc. Poż. Inw est. 77.50 — 79.00 ser. 82,*.
4 i pó ł Ziem. K redy t. 45.00 -
5 proc. Poż. K onw ers. 41.00 — 41.25
6 proc. Poż. D olarow a 57.00 __

PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOWA
Poznań, z dn. 10.14 

Żyto cena tranz . 22.35 — 22.50 
Żyto cena o rjen t. 22.00 — 22.25 
P szen ica  cena tranz . 22.75 
Jęczm ień  brow arow y 24.50 — 25.50 

R eszta  notow ań bez zm ian. 
Usposobienie spokojne.

Ze sportu.

kę za ocean.
A pamiątką tą miał być mar mu­

rowy stolik z tarasu  kawiarni. K u­
pił go od właściciela, by ustawić w 
swem nowojorskiem mieszkaniu i 
marzyć przy nim o paryskich cza­
rach.

S ek re ta rja t D aiennyeh i W ieczo­
rowych zatw ierdź, przez K u ra to ­

riu m  Okr. Szk. K rak . 
KU RSÓ W  

H A N D L O W Y C H  
M. K O ŁA CZK O W SK IEG O  

w Będzinie, Sączewska 25, Tel. 
7-90, p rzy jm u je  zapisy  k an d y d a­
tów (tek) codziennie w ciągu ca­

łego roku  na
K U R S Y  P I S A N I A

i liczonia na maszynach. 
Zniżki tram w ajow e. — P rospek ty  

bezpłatnie.
Po ukończeniu — świadectwa.

„Z A G ŁĘB IA N K A “ -  „PO LIC Y JN Y *
• Dziś n a  boisku STS. „U nja w boa* 

nowcu odbędą się zawody pom iędzy „Zż 
g łęb ianką" i „Policyjnym ". Poniew a* 
„P o licy jny" po rozgryw kach  m istrzow i' 
skich za ją ł pierw sze m iejsce, a  tenisa- 
m em  wchodzi do kl. A, przeto zawody tę  
budzą n iezm ierną ciekawość, ja k  ..Polt- 
cy jny" da  sobie rad ę  z dość poważny nr 
A  klasow ym  przeciw nikiem  jak im  jest 
„Zagłębianka", zdobyw ająca zwycię­
stw a od szeregu niedziel nad  poważne- 
m i k lubam i. Zaw ody odbędą się o gods,

10 ,U Ą B R O W A “ — „ZA G ŁĘB IE"
W  niedzielę o godz. 15.15 n a  stad jo- 

nie m iejsk im  w D ąbrow ie odbędą się za 
wody sportow e pom iędzy pow yższem l 
drużynam i. Zaw ody te budzą za in te re ­
sow anie ze w zględu n a  zwycięstwo „Za­
g łęb ia" w ub. niedzielę nad  _ pow ażną 
d ru ży n ą  F ab lok  w Chrzanow ie.

D ZIECK O  DŻUNGLI.
W  czasie polow ania n a  w ilk i w la- 

sach A n a to lji postrzelono m ałego 
chłopca *w w ieku 4 — 5 la t, k tó ry  ucie­
k a ł przed n a g an k ą  pośrodku dużego 
s tad a  wilków. Chłopiec ten  by ł zupełnie ( 
nagi;; rozw in ię ty  fizycznie, spraw ia on 
w rażenie dzikiego zwierzęcia, gdyż 
leżąc obecnie w szp ita lu  g ryzie  lekarzy  
i  p ie lęgn iark i, n ie rozum ie żadnego * 
d ja lek tów  tu reck ich  i persk ich , a głód 
i c ierp ien ie  spowodowane postrzałem  
objaw ia głośnym  pom rukiem , lub  szcze 
kan iem  podobnem  do głosu w ilka. W] 
zw iązku z odnalezieniem  „dziecka 
dżungli" w ładze tu reck ie  u sta liły , iż 
p rzed  pięciom a la ty  zdarzy ł się w wio­
sce S trandze  w ypadek po rw an ia  przez 
w ilk i chłopca.. R odzina zaginionego 
dziecka sprow adzona m a być do Aogo 
ry  w celu rozpoznania tożsam ośoi
„wilczka".

W A H A JĄ C E  S IĘ  POD N A PO R EM
W IA TR U  D R A PA C ZE N IE B A .
T rzystom etrow e drapacze nieba w 

N. Y orku chw ieją  się pod naporem  
potężnych fa l w ia tru , n ad la tu jący ch  z 
m orza. Podczas tak ich  naw ałn ic dzieją  
się na  górnych p ię trach  d rapaczy  dziw  
ne rzeczy: lam py  kołyszą się, w w an­
nach  woda fa lu je  mocno. W  rzeczy wi 
stośći drapacze, a raczej ich szczyty 
w ykazu ją  ru ch y  w ahadłow e w grani* 
each k ilku  cen tym etrów  odchyleń od 
pionu. W ah an ia  te b y ły  już  brane- w. 
rachubę podczas budow y olbrzym ich 
tych  gm achów  i sam ej k o n stru k c ji, ja j 
szkieletow i nie m ogą one zaszkodzić. 
W  najnow szych drapaczach  założono 
w celu badan ia  tych  w ahań  apara ty ;, 
m ierzące i’ re je s tru ją c e  k ą t odchylenia;- 

, t  zw. oscylografy .
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NIEWIDZIALNY V
Sprawa o anonim tclcioniczny.

słuchawką w ręku, z której w dal­
szym ciągu padały jak grad obrazli- 
we epitety.

Beniek uspokoił wkrótce szefa i 
wspólnemi siłami wystosowali skar­
gę do sądu grodzkiego przed któ­
rym stanął domniemany rozmówca 
p. Mordka Akerman, który wypie­
rał się winy.

—Ale pan Gips zapewniał z dru­
giej strony:

— Proszę kochanego sądu to był 
on ja go poznałem.

— Czyż ma tak oryginalny głosi
— Co znaczy orginalny,
Kiepura to on nie jest, ale ma

głos jak złamany gramofon. I  on, 
możno powiedzieć, pisczał jak byk- 

Sąd jednak stanął na stanowisku, 
że przy obrazie telefonicznej, udo­
wodnienie winy jest niemożliwością 
i p. Akermana uwolnił.

,olLk
.PREZERWATYW'

%  czyńcie 
eksperymentów  

zdrowiemze
Nl« dajcie się namówić na nie Inne­

go, rzekomo równie dobrego.
fil I A” udowodniony preparat 

profilaktyczny.

NASZE ZDROWIE W JESIENI.

™ Hallo, czy firma Gips?
—A jak broń Boże Gips, to col

— Chciałem z nim pomówić?
— Prywatnie czy interesownie?
— To powiedz pan, że tam i na­

sad.
— Co znaczy?
■— Znaczy w prywatnym intere­

sie.
— Pan Gips już dochodzi.
To powiedziawszy Beniek Zalz- 

■ man pierwszy subjekt składu sukna 
> pod firmą „Samuel Gips i Beru- 
sztejn" w Warszawie oddał słuchaw­
kę szefowi.

— No...
— Co słychać panie Gips?
— Przeczytaj pan gazety.

Ale kto mówi?
— Zgadnij pan.
— Tak, będę wróżką, Szylierowi 

Szkolnikowi konkurencję zacznę ro­
bić!' Proszę mówić, któ mówi, albo 
odczep się pan.

Nie trzeba dodawać, że p. Samuel 
był tego dnia w fatalnym humorze, 
wywołanym przez kompletny zastój 
w interesie.

Tajemniczy głos w słuchawce te­
lefonicznej bojąc się przerwania roz­
mowy dodał szybko.

Zaraz, zaraz, się pan dowiesz ko­
chany panie Gips, nie trzeba się zde­
nerwować, bo można zaszkodzić so­
bie na zdrowiu, zachorować i... zdech 
■nąć na wątrobę. A coby wtedy cho­
lera zrobiła, co już dawno czeka na 
pana żeby cię wziąć jak swój zapła­
cony towar., ty  stary plajciarz, żuli- 
worek, kombinator...

— Oj, wiem kto mówi! Akerman 
mówi! Policja! Trzymać! Zaareszto­
wać go!

Pan Salomon skakał bezsilnie ze

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  w y r z u ty  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAIM-AGE
z kogutkiem

je s t  to i d e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm e ty k ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a i k ó r  
k a  t a k  u  d o ro s ły c h ,  j a k  i u  d z ie e  

R. M. Spr.  W e w n .  Nr, 3534

Ogłaszajcie się
aisaH d X H “ *

Gdy lato się kończy i zbliża się wil 
gotna, deszczowa jesień, musimy odpo 
wiednio zmienić nasz tryb życia. Gdy 
się zaczyna wilgotniejsza pora roku, 
musimy dbać o to, ażeby zachować cie 
plotą naturalną naszego organizmu, a 
jednoeueśnie nie tamować prawidłowe 
go krążenia krwi z jednej strony — a 
z drugiej — nie narazić sie na przy' 
kre przeziębienie.

Zajmijmy się przedęwszystkiem 
kwestją ubrania. Popadamy zwykle 
w dwie ostateczności również szkodli­
we. Jedni, nie cheąe jeszcze zrezyguo- 
wać z przyewyczajeń letnich, nie zmie 
niają zupełnie sposobu ubierania się i 
w ten sposób nabawiają się przykrych 
katarów, przeziębień, lub nawet poważ 
niejszych chorób. Inni natomiast w 
przesadnej troskliwości i obawie przed 
przeziębieniem, ubierają się zbyt cie­
pło, tak. jakby to już była zima. Nale- 
ży o tem pamiętać, aby utrzymać zło­
ty  środek i nie ubierać się ani za ob­
ficie, ani za skąpo. Pruytem należy 1e 
szcze pamiętać o jednem. Jesień jest 
bardzo zmienna, a więc garderoba na­
sza nie może być ciągle taka sama, tyl-

Zł. 10.000 na nr. 97857 148106. 
Zł. 3.000 na n-ry: 8587 134253 

176253 14980 46000 134255.,
Zł. 2.000 na. n-ry: 13097 23403 

27565 34459 34004 59137 117091 
186368 173228 93114 90834 61825 
78586 89603 100269 132326 144392 
162491 180324 192337. .

Zł. 1.000 na n-ry: 198464 191296 
147967 139778 130353 129034 118732 
105409 105059 97675 3287 15179 27818 
63500 65838 90260 105409 130353 
147967 155627 175748 180692 188333 
208146 208748.

Zł. 500 na n-ry: 1 4301 5087 5720

ko stosować się powinna każdorazowo 
do kaprysów pogody. Tymczasem bar­
dzo często, ubrawszy się raz ciepło, si­
łą bezwładności zachowujemy grabą 
odzież, choć dzień jest piękny, a powie 
trze łagodne—

Jesień wymaga również odpowied­
niego pożywienia. — Preedewszystkiem 
powinniśmy korzystać ze znacznej i (o 
ści owoców, zawierających bardzo po­
trzebne dla naszego zdrowia witaminy. 
Takie kuracje owocowe, zwłaszcza wi­
nogrona, przynoszą naszemu organiz­
mowi skutki wprost zbawienne. Jesień 
wymaga jednak odżywiania się inten- 
sywniejseego i solidniejszego niż lato. 
Ciepło wytwarzają w naszym organiz­
mie mięso, tłuszcz i t. d.

Należy również pamiętać o używa­
niu ruchu, czemu nastręczają dużo 
sposobności, zwłaszcza n nas, w cza­
sie przysłowiowo pięknej, ełotej jesieni, 
dni prześliczne, pełne łagodnych, rozpy 
lonych blasków słonecznych. Nawet 
jednak podczas dni deszczowych nie 
należy się zamykać w dusznych poko­
jach, lecz choćby na krótki czas wyjść 
na przechadzkę.

8032 8533 9127 10565 10746 18839 
18848 19574 23212 23789 28695 37836
40274 47959 49499 49502 50317 62104
62965 65571 67359 67640 70471 71807
76369 76925 79275 79962 81841 90915'
91593 97692 109413 109768 118560 
121643 122804 123400 125258 127633 
129971 132571 136690 140805 141037 
142783 147110 147286 150922 155221 
155646 155707 157131 157617 160116 
160.141 163825 173023 173729 175132 
181341 182262 183793 184029 185577 
185761 186979 188568 189318 191122 
194138 199181 199906 200382 203722 
205466 206568 207848 208400.

W 100 TYSIĄCACH BANKÓW MA 
PO™ 2 DOLARY PRZEZORNY ARTY­

STA.
W pewnem towarzystwie wiedeu- 

Bkiem zebrali się wybitni artyści i 
poeci. Między innymi był też znany 
autor dramatyczny węgier, Franci­
szek Molnar.

Rozmowa toczyła się o tem, 
ilu artystów potraciło swe oszczędno­

ści,
na skutek krachu rozmaitych ban­
ków, w których je poumieszczali.

— Ze mną nic podobnego nie mo 
gioby się zdarzyć, powiedział spo­
kojnie Molnar.
Mam niezawodny sposób, zabezpie­
czający mnie przed bankructwem, j

— Jakiż to sposób? — pytali cie­
kawie obecni.

— Bardzo prosty. Zdradzę wam tę 
tajemnicę.

Posiadam 200 tysięcy dolarów o- 
szczędności. Pewien mój przyjaciel, 
znawca stosunków bankowych wyli­
czył, że
we wszystkich częściach świata jest 

100 tysięcy banków.
Wobec tego, na rachunek bieżący 

każdego z tych banków wniosłem 2 
dolary. I  mam spokój. W najgor­
szym wypadku, gdy 
połowa banków świata zbankrutuje, 
stracę tylko połowę mego majątku;, 
100 tysięcy dolarów, a zostanie mi 
jeszcze drugie 100 tysięcy. A wła­
ściwie, nie stracę nic, bo przy kra­
chach małe wkłady są przedewszyst 
kiem wypłacane.

HUMOR.
NAJWIĘKSZA b i b l j o t e k a .

Jedną z największych bibljotek pu­
blicznych na świecie jest bibljoteka 
Kongresu (parlamentu) w Waszyngto­
nie. Liczy ona 4.103.000 książek i bro- 
b z u , 1.160.000 map, 1.060.000 egzemplarzy 
utworów muzycznych, oraz blisko 500 
tys. druków.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.
— Do kogo jest podobny twój mały?
— W ykapany ojciec. Je, pije i chra­

pie.
ŁADNY ZAPIS.

— S tary  Kędzierski całą swoją spuS 
oiznę zapisał na rzecz ochronki dla ma­
łych dzieci.

— To był ładny gest z jego strony. 
A co pozostawił po sobie?

— Siedmioro drobnych dzieci.

Kto wygrał na loterji?

Przedruk wzbroniony 
J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angieP 

■ skiego.
34. _

Pochowaliśmy go po" południu 
x wieczorem Webster zawiózł mnie, 
Crolea i Maythornea na najbliższą 
stację kolei, gdzie wsiedliśmy na 
nocny pociąg, odchodzący do Lon­
dynu. Maytkorne. chciał porozumieć 
się jak najprędzej z urzędnikami 
Imperial Banking Corporation of 
South Africa i wogóle zebrać wszel­
kie możliwe informacje o Mazarof­
fie. Na drugi dzień o wpół do jede­
nastej rano siedzieliśmy w gabine­
cie dygnitarza bankowego, który 
bardzo się zainteresował naszą spra 
wa i wypytał nas szczegółowo o 
Mazaroffa i okoliczności jego śmier 
ci, znane mu już zresztą z gazet. 
Pokazaliśmy mu kwit na list pńe- 
cony, wysłany przez Mazaroffa z 
Capetown, sądząc, że nam coś o tem 
powie, ale doznaliśmy zawodu.

— A! — rzekł — urzędnik, który 
załatwiał korespondencję Mazaroffa 
W początku roku, już u nas nie pra 
euje. Opuścił nasza firmę sześć mie­

sięcy temu i został dyrektorem . u 
Courthopea. Nazywa się Arrnin- 
trade.

ROZDZIAŁ X II.
I J S T  SZYFROWANY.

Muszę się pochwalić, że na 
dŹAvięk tego nazwiska zachowałem 
heroiczny spokój i nie drgnąłem, ani 
nie wydałem okrzyku zdumienia. 
Crole zato, chociaż zjadł zęby na 
różnych niespodziankach życ,iow\ch 
nie zdołał powstrzymać się od lek­
kiego drgnienia. Ale osobistość, któ 
ra nam udzielała wywiadu, nie pa­
trzyła ani na mnie, ani na niego, 
tylko na naszego towarzysza, k tó ­
rego znała z rozgłosu. Maytkorne 
naturalnie nie zdradził żadnego wra 
żenią i twarz jego pozostała spokoj­
na i uśmiechnięta jak zawsze.

— Tak — rzekł. Rozumiem. Pan 
Armintrade załatwiał te rzeczy, ale 
nie możemy go o to zapytać, bo już 
go tutaj niema.

— Właśnie — potwierdziła waż­
na o-sobistość. — Korespondencję 
Mazaroffa załatwiał Armintrade, 
ale jak już powiedziałem, odszedł 
od nas przed półrokiem i został na­
czelnym dyrektorem u Courthopea. 
Wiedzą panowie? Stary bank — 
Courthope, Daintree, Mincing Lane.

— O, znam Courthopea z opinji 
— odparł Maytkorne. — Wie pan 
sam nie może nam nic Dowiedzieć 
o Mazarffie?

— Mogę tylko powiedzieć to, co 
wiem — odrzekł nasz informator, 
nastrojony bardzo gadatliwie. 
Wiedzieliśmy o Mazaroffie, jako o 
bardzo bogatym człowieku, który 
prowadził wielkie interesy handlo­
we i ostatnio handlował diamenta­
mi i innemi drogiemi kamieniami 
na wschodzie i w Afryce Południo­
wej. Miał otwarty główny rachunek 
w naszej filji w Capetown, ale i tu­
taj także. Ostatnio przeniósł się ze 
wszystkiem tutaj. Oprócz tego sprze 
dal wszystkie swoje posiadłości za­
granicą i złożył pieniądze u nas. 
Nosił się z zamiarem ulokowania 
ich w przedsiębiorstwach angiel­
skich.

— To musicie tu mieć wielkie 
sumy — zauważył Crole. — O ile 
wieinj — przyznał się adwokatowi 
z Yorku, który sporządzał dla nie­
go testament, że jego majątek w y ­
nosi około ośmiuset tysięcy funtów

—- Coś koło tego —potwierdził 
prawie obojętnie dyrektor. — Może 
nawet więcej. O, to był bardzo bo­
gaty człowiek. Więc panowie mówi­
cie, że testament zaginął?

— Mamy nadzieję, że się znaj­
dzie — rzekł Crole. — I  zresztą ad­
wokat z Yorku posiada oryginał, 
pisany ręką Mazaroffa i podpisany 
przez niego. Mamy tutaj dpis.

Wręczył papier wielkiemu czło­
wiekowi. który odczytał go powoli.

— Mervyn Holt to właśnie ten 
młody człowiek — objaśnił Crole, 
pokazując na mnie oczami.

Dyrektor spojrzał na mnie ba­
dawczo z nad złotych binokli i skło 
nił przyjaźnie głową.

— Powinszować — rzekł z uśmie 
chem. — Jest się z czego-cieszyć

— Ńa uciechę jest czas — z« 
śmiał się Crole. — Jeszcze ta fortu­
na jesł w powietrzu. Czy pan wie 
oo osobistego 0 Mazaroffie?

— Prawie nic — odpowiedział 
dyrektor. — Był tu raz zaraz po 
przyjeździe do Londynu. Rozmaw ia 
lem z nim w tym samym gabinecia 
Ale zabawił najwyżej pięć m inut 
Powiedział, że zajrzał do nas tylko 
poto, żeby nam powiedzieć, że przy 
jechał do Londynu i stanął w hote­
lu Cecil. Dodał, że wyjeżdża na 
północ Anglji i że będzie u nas po 
powrocie. I  to wTszystka

— Czy były od niego jakie cze­
ki? — zapytał Maythome.

— Mogę się dowiedzieć — od­
parł dyrektor, naciskając dzwonek. 
Zjawił się urzędnik, który otrzymał 
odpowiednie polecenie i wrócił za 
chwilę z informacjami.

d. c. n,
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O strzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow ańiacn Gałeckiego, zna 
nyeh od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin“ zw racajcie  uw agą na. opako­
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Giowy
{ f  d la  d o ro s ły c h

.Kognlek-Hifjrtno-HeryosSr( 20 ■ Oj3. )
Na k a fd e f  o ryg ina lne j tableffce /es# 
wyiłoczony n a p is .m oncN O -N envoaur  D.U.M,». N*J01-tO*i4l - l«!»*Apteka AVms.A.6ąseckie6o, ~ warszawie.

Osoby, d la  k tó ry ch  przy jm ow anie  
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą  używ ać proszek „K O G U TEK " „MI­
GRENO - N E R V O SIN “, w form ie ta ­
b letki. O pakow ania po 20 tab le tek  w  
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
s in “ w oryg inalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

Ależ niel
prezerw atyw y

„PR 1M E R 0S”
są doskonale...

N a jtańsze  ź ró d ło  
d o  za k u p u  C J I T C P

w szelk ich  l U l  LSI 
Najlepsze wykonanie fachowe

k u ś n ie r s k ie
we własnej pracowni

M. ROZENTALA
SOSNOWIEC

Modrzejnwska 12
wejścia sklep frontowy 

UWAGA: przerabiam i reperuję 
ze starych na nowe i modne.

W® $

NOlimO

Ł06UTKl£?5

Pierwsze i jedyne w Zagłębiu Dąbrowskiem
■ KORESPONDENCYJNE ■
i  KURSY HANDLOWE i
■ M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie 5

Tel. 7-98. ul. Sączew ska 25 Tel. 7-90. ^

H  przyjmują zapisy codziennie w ciągu całego roku. gg 
K u rsy  w y u c z a ją  l i s to w n ie :

m  b u ch a lte rji, a ry tm e ty k i han d lo w ej i finansow ej, k o resp o n d en cji gjg 
m  i term inologji hand low ej, n au k i o h an d lu  i jego organ izacji, ekono- gra 
“  m ji po litycznej, skarbow ości, p ra w a  cyw ilnego i hand low ego .
^  Każdom iesięcznie odbyw ają sią z jazdy słuchaczy - korespondentów

n a  bezpłatne konw ersato ria .
B i Po ukończeniu Kursów absolwenci otrzym ują św iadectw a w-g. wzoru za 

tw ierdzonego przez M inisterstwo Wy*. Rei. i Oświeć. Publicznego.

m Rauką można rozpocząć i ukończyć w każdym czasie ,  m
Żądać Program u Nauk i Regulaminu Kursów. |g

Prospekty — bezpłatnie.

WŁOSOW
— łysienie osuwa — 

„ E s e n c ja  CHINOWO-CHMIELOWA11 
I „ M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają aptek i, sk ła d y  ap teczn e

M a t k i  I
Ż ąd a jc ie  w  ap te ­
kach  i skład, a p t  
hygjen iczn . przy- 

sypki d la  d z iec i.

„Puder Dzidzi14
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło dz iecka  w  z d ro  

wiu i czystości.

U lź y j s o b ie !
Bądź m ąd ry  i chroń sią przed zaziębie-i 
nicm, k tóre  pow oduje różne choroby. 
M eridiol je s t n iesłychanie skutecznym  
środkiem  przeciw  rożnym  dolegliwoś­
ciom. M eridiol chw alą i cenią m iljony  
ludzi bo wnosi on sw oją skutecznością 
w każdy dom pomoc i ukojenie. W szę­

dzie do nabycia.

W I E L K A  Z N I Ż K A  C E N !
B iorąc  pod uw agą ogólny k ry z y s  gospodarczy zniżyliśm y znacznie ce­

ny  naszych tow arów , w prost do n iebyw ałych . D la p rzekonania  w ysyłam y n i ­
żej podane kom plety  o pierw szej jakości, k tóre są  niezbędne d la  każdego do­
mu.

Tylko za 9 zł. 90 gr.
w ysyłam y: 1 sw eter m ąski do u b ie ra n ia  przez głową w dobrym  gat., 1 p a ra  
kalesonów m ęskich try k . w dobrym  gat., 1 koszula m ęska tryk . c iep ła w do­
bry m  gat., 1 ręcznik  w aflow y pełnej długości, 2 p a ry  skarpetek  m ęskich 
cwern., 3 chusteczki kieszonkowe, 1 k raw at jedw abny. Do powyższego komple 
tu  doliczam y porto  2.50 gr.

T ylka za 30 zł. 80 gr. 
w ysyłam y: 17 m tr. p łó tna  białego w dobrym  gat., 10 m tr. b a rch an u  n a  b ieliz­
nę w paseczki lub  czysto b iałą, 6 m tr. p łó tna  krem owego nadającego się na 
bieliznę wszelkiego rodzaju , 6 m tr. ręcznikowe w dobrym  gat. ^

Tylko za 37 zł. 80 gr. 
w ysyłam y: 3 m tr. bostonu na eleganckie u b ran ie  m ęskie w kolorze g ran a to ­
w ym  lub czarnym  w dobrym  gat., 4 m tr. na  suknię dam ską w różnych dese­
niach, 6 m tr. f lane lk i na  bieliznę czysto b ia łą  lub w paseczki, 6 m tr. oksfordu 
w paseczki lub  w krateczki w dobrym  gat., 6 m tr. p łó tna  krem owego n ad a­
jącego się n a  bieliznę wszelkego rodzaju, 6 m tr. ręcznikowe w dobrym  gat. _ 

Do powyższych kom pletów  doliczam y 3.50 gr. jako  koszta opakow ania
i o p ła ty  pocztowej. ,

U W A G A : W ysyłam y 1 kołdrę w atow ą z obustronnem  pokryciem  satyno- 
wem z czysto b ia łą  w atą  ty lko  za 16 zl. 80 gr. Tow ary powyższe w ysyłam y po 
o trzym an iu  listow nego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na poczcie). Za 
dobroć tow aru  gw aran tu jem y . T A N IE  ŹRÓDŁO

A dresow ać p rosim y: wi. Leon K rakow ski,
Łódź, 

skrz. poczt. 547.

Zawiadamiam przyszłą Szanowną Klijentelę, że w dniu wczorajszym

otworzyłem  W Ę D L I N I A R N E Ę  otworzyłem
|  pod firmą: „ C Z E S Ł A W  M A R B S“ i

w  Sosnow cu, u lica O rla  Nr. 18, telef. 12-07 
w  k tó re j b ęd ę  służy ł dobrym  tow arem  i so lid n ą  obsługą

Z  pow ażan iem  C Z E S Ł A W  M ARBS.

KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

DZIŚ! DZIŚ! 
H A R R Y  P IE L  

w najpotężniejszym  dźwiękowcu

„ON ALBO JA”
NADPROGRAM : TY GODNIK DŹW IĘK O W Y .

i W esoła K om edja.
U w aga! Ceny biletów : Loża zł. 2, I  B alkon zł. 1 gr. 50, I I  
B alkon zł. 1, Ulgowe zł. 1 i P a r te r  70 groszy.
W niedzielę, 11 października PO R A N E K  dla  młodzieży H arold  

L loyd w wesołym film ie „N IED O R O STEK "
Ceny biletów  od 30 groszy.

KINO

„P A W ”
w

Strzemieszycach

D ziś  w n iedzie lę  11 p aźd z ie rn ik a  b. .
W ie lk i film  z życia a ry sto k rac ji rosy jsk iej, n ęk an e j 

zam acham i an arch istó w

Biała Księżna
w  roli głów nej g en ja ln a  P O L A  N EG RI.

P o n ad to  nadprogram .
Początek seansów od godz. 3-ej. Ceny m iejsc od 75 g r. J

* * * * * * *
Chcąc p rzy jść  z pomocą obyw atelom  w nabyw an iu  gw arantow anych  

i odpowiednich d la  tu te jszych  w arunków  odm ian

Drzewek owocowych
M A G ISTRA T M. DĄBROW Y GÓ RN ICZEJ
podaje do w iadom ości, że począwszy od dn ia  9-go b. m. w godzinach 
od 10-ej do 12-ej w wydz. Tech.-Gosp. re fe ren t B. B ursk i, p rzyjm ow ane bę­
dą zapisy  n a  drzewka, k tóre  będzie m ożna nabyć rów nież n a  w arunkach  
3 letniego kredy tu . W szelkich in fo rm acji o sposobie sadzenia i rozm iesz­
czaniu drzewek udziela ł będzie w ym ieniony re fe ra t.

i
Tego jeszcze nie było

Z PO W O D U  KRYZY­
SU  dodajem y rewol­
w er dz. Syst. „Brown" 
U, P . Nr. 2341 strze la ­
jący  z nabo ju  (bez ze­
zwolenia policji) o trzy ­
m a każdy bezpłatnie, 
kto zamówi u  nas ze­
garek  ze zło ta fran cu ­
skiego P lace D‘or, ni- 

czem nie różniący się 
od praw dziw ego złota 

18 k a r a t  za zŁ
  8.25 (zam. 60)

z 10-let. gwa- 
rancją . wyr. 

JTV  U d o  m inu ty , * 
Vt > - w i e c z n e m

( P O iP l  szkłem 2 szt, 
16.— lep. gat, 
12.—, 15.—, 18.-j 

k ry ty  z trzem a kopertam i „Remontoir_ 
14, 17, 19, 25, na rękę 15, 20. Dew izki 
ze zło ta francuskiego  2, 4, 6, 8. W ysy­
łam y  pocztą na  listow ne zam ówienie zą 
zaliczeniem. Za koszta p rzesy łk i p łaci 
kupujący . Bez ryzyka! — W  razie  nią 
spodobania się zw racam y pieniądze.

A dreso w elc *
F IR M A  „K O M ER C JA " W arszaw a, 

D zielna 45. E . Z.

Ceny zniżone. UW AGA! Ceny zniżone.
PRACOWNIA 

i Skład instr. Muzycznych
J . W IL K O SZ E W SK IE G O  s 

w D ąbrow ie Górn„ Sobieskiego 14.
1st. od 1907 r. 

P O L E C A :  D la szkół i  K lien te li, w: 
w ielkim  wyborze skrzypce (korygow a­
ne), fu te ra ły , sm yczki i  wszelkie instr., 
oraz p rzybory  do takow ych, po cenach 

niebyw ale zniżonych.
W szelkie popraw ki in str . uskutecz­

n iam  bezpłatnie. R eperacje, k o rek ta  in ­
strum entów , opraw a smycz, i  t. p. w y­
konyw am  dla szkół po cenach zniżo­
nych.

POSIADAM NA SKŁADZIE
duży  w ybór o b u w ia  w łasn eg o  w y­
robu: m ęskie, dam skie, ś red n ie  i

dziec inne.

(1KA7 lUl W ielk a  w y p rzed aż  o ' 
U l l f l L U r t i  buw ia, w  dużym  w y­
borze po  cenach  b a rd zo  n isk ich

Zł. 1 5 . - ,  2 0 .—

C H R ZEŚC J A N SK I Zakład zegarm i­
strzow ski W. N iepoń, u lica  Czvsta 
N r. 7. w ykonuie w szelkiego rodzaju  
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa ­
mochodowych itp . z gw aran c ją  3-ch 
letn ią,w ykonanie solidne u n a jlep ie j sie 
przekonać.

CZO PK I H EM O RO ID A LN E 
„V aricol“ (z kogutkiem )

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  »i#tekL

i ? - :
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DROBNE OGŁOSZENIA.

Nauka i wychowanie.

D N IA  15 października rozpocznie się 
roczny kurs kro ju , szycia i robót ręcz. 
Z apisy  p rzy jm uje  się od 12 październ i­
ka  w godzinach od 9 ran o  w lokalu  
„Stow arzyszenia M łodzieży Żeńskiej'1 
przy ul. M ościckiego (dom kościelny). 
G IM N A STY K Ę D Z IE C I od 5-ciu la t, 
z dn. 15.10 w sali sem in. męsk. w Sosno w 
eu, ul. W aw el 1, przeprow adzi w edług 
najnow szych m etod, T hulin , B jork- 
sten, z zastosow aniem  g ie r i zabaw  ru ­
chow ych w izy ta to ra  W yrobka, absol­
w entka 3-letniego s tu d ju m  W ych. Fus. 
U niw . Jag ie ł, po odbytym  kursie  g im ­
nastycznym  w południow ej Szwecji. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  w dni powszednie 
od ń — 6-tej, p rzy  ul. 3 m a ja  33, 3 b ra ­
ma, p a r te r  na  praw o.___________ ' ' 1
„TŁUMACZ JĘ ZY K Ó W  OBCYCH" — 
jest czasopism em  niezbędnem  dla  wszy­
stk ich  znających początki fran cu sk ie­
go, niem ieckiego, angielskiego. Żądać w 
księgarniach. B ezpłatne stron ice oka­
zowe w ysyła ad m in is trac ja  „Tłumacza'* 
W arszaw a, S krzynka pocztowa 396.

Huisy S z o f e r ó w  M ec h a n ik ó w
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P ro m y d a  
3 N auka zapew niona p ła tn a  w ra tach . 
Z apisy  codziennie, ja k  rów nież kance­
la r ia  zała tw ia  kierowcom  wszelkie za­
m iany  i p ro ląg a ty  praw  jazd y ._______
BARDZO tan io  wyuczę p lisow ania 
m aszynow ego , farbow ania, dekatyzo- 
w an ia  m aterja łów . D ąbrow a, K ró tk a  5.
T uszyński.____________________________
W Y B ITN Y C H  K IER O W C Ó W  am ato ­
rów  i zawodowych w yuczają  k u rsy  Sar 
m ochodowe Inż. Dypl. L udw ik  M uraw ­
ski, Sosnowiec, W arszaw ska 22, teł. 
4-92. W arsz ta ty  P ro m y k a  la , tel. 11-10.
Rozpoczynam y now y kurs.________■
U D ZIELA M  lek c ji m uzyki n a  s k r z y p ­
cach. Będzin, K o łłą ta ja  21, J .  B lacha. 
N IE M IE C K IE G O  (g ram atyk i, l i te ra tu ­
ry , konw ersacji, korespondencji handlo­
wej) udziela ru ty n o w an a  nauczycielka 
z kw alifik ac jam i un iw ersyteckiem u 
Sosnowiec, T argow a 7 m. 4. od 3 — 5
p . P._________________________________________
FR A N C U 8K EG O  udziela ru tynow ana  
nauczycielka (dyplom  Sorbony), Sosno­
wiec, T argow a 7 m. 4 od 3 — 5 pp.

POSADY i PRACE.

PO TR ZEB A  czeladzi szewckich. Sielec,
ul. W schodnia 18.__________ __________
DO p ra ln i „Hygiena** potrzebna zdolna 
prasow aczka. Sosnowiec, P iłsudsk iego  
1. 30. Tel. 710.
O N D U LA TO RK A  - m an icu rzystka  w 
jednej osobie, dobra siła  poszukiw ana.
W iadom ość „E xpres“ Będzin.__________
PO TR ZEB N A - w ykw alifikow ana haf- 
c iarka  m aszynow a. W iadom ość „Ex-
p res:“ D ąbrow a.________ ■__________
E R E B L A N K A  poszukuje posady do 
dzieci na sta łe  lub  parogodzinne zaję­
cie dzienne. D ąbrow a Górnicza, skrzyn-
ka 70._________________________________
PO T R E B N Y  p ra k ty k a n t fryzjersk i. 
W iadom ość Łagisza, S tefan  Glaba. 
STEN  OT Y P IS T K  A polsko - niem iecka 
pierw szorzędna długol. siła poszukuje 
posady. O ferty  pod „Zdolna** do adm in i­
s tra c ji  ,.E xpresu“.
PO SZ U K U JEM Y , otw orzym y n a ty ch ­
m ias t w te j okolicy składnicę w ysyłko­
wą i poszukujem y zaufanego pana. 
obojętn ie jak iego  zawodu oraz m iejsca 
zam ieszkania. Dochód m iesięczny 800 
do 1500 zł. Czynność n ie  w ym aga żad­
nego składu, podróżow ania, czy k a p i­
ta łu  zakładow ego i up raw iać  ją  m ożna 
jak o  za trudn ien ie  poboczne. Zgłosze­
n ia  piśm ienne pod sm  „Br. 600“ do B iu ­
r a  Ogłoszeń „ P a r“ Poznań, A leje M ar­
cinkow skiego U.
PO TR ZEB N A  sprzedawczyni do b ran ­
ży galanteryjnej. K aucja wymagana. 
Wiadomość w adm inistracji „E xpresu  
Zagłębią**.____________________________
PO TR ZEB N A  pońezoszarka do m a ­
szyny ręcznej. W iadom ość „E xpres“ Bę 
tlzin._______
F R Y Z JE R S K IE G O  ucznia p rzy jm ę na 
dokończenie p rak ty k i. Sosnowiec, No- 
w opogońska 6, M usiał.

I . O K A I E . m
DO w ynajęcia  pokój z kuchnią  oraz
sklep. Czeladź, B ędzińska 6.___________
IN T E L IG E N T N E M U  p an u  w ynajm ę 
pokój um eblow any blisko p rzy stan k u  
Żeromskiego. W iadom ość: Adm. „Ex- 
p resu  Zagłębia**.______________________
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. P>ę- 
dzin, Z agórska 63.____________  .
SA LA  przem ysłow a do w ynajęcia. Sos- 
nowiec. P iłsudsk iego  25._______________
JE D E N  pokój z m eblam i do sprzeda- 
nia. Ul. K ordonow a 1, pokój n r. 8. 
TRZY pokoje z kuchnią , um eblow a­
n y  pokój odnajm ę tan io  od zaraz. D ą­
brow a, K ró tk a  3. __________________
P O K O JE  um eblow ane w y n ajm u je  mie 
sięcznie i różne m eble do sprzedania. 
Będzin, H otel „Bristol**. _____________
P R Z Y JM Ę  n a  m ieszkanie 2 panów  
lub uczni. W iadom ość: Sosnowiec Po-
goń, O rla  17 m. 4.______' ________
PO K Ó J z kuchn ią  w ynajm ę. W iado- 
mość „E x p re i Zagłębia** Sosnowiec.

PO K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. Po
goń, M ajow a 18.   _
P O K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia. Bę
dzin, Z agórska 57.  _________
2 P O K O JE  z kuchnią  wszelkiem i w y­
godam i, ciepłą wodą i z ogrzew aniem  
od zaraz do w ynajęcia. W iadom ość 
T ea tra ln a  1 u  dozorcy.

Kupno i sprzedaż.

Szyny budowlane
norm alne i wąskotorowe, tre g ry  (do 4 
m etrów ), d ru t kolczasty do ogrodzenia, 
d ru t do betonu, ru ry , węże gumowe, 
blachy oraz żelazo do użytku poleca ta ­
nio skład starego  żelaza W einera, Bę- 
dzin, M odrzejow ska 82.
SPRZED A M  domek m urow any sk łada­
jący  się z dwuch ładnych m ieszkań, 
trzech piwnic, ogródka i studni. Cena 
przystępna. Tamże do sp rzedania  fu try  
na i drzw i nadające się do sieni. Sós-
nowriec, K oźla 5. ________ _
H A R M O N JĘ  pedałow ą 4-ro rzędow ą 
75 basów i chrom atyczną oraz g ita rę  
sprzedam . Sosnowiec, 3-go M aja  12, am-
bu lą to rjum  kolejow e. __________
SPRZED A Ż starzyzny . B u ty , kożuchy, 
odpadki pasów, pompę, wóz, w ynajm ę
szopę, s ta jn ię . S ta ra  10._______________
DOM z ogrodem  owocowym kupię. 
M iejscowość obojętna. W płacę gotów ką 
20 tysięcy zł. O ferty  w yczerpujące sk ła­
dać: ad m in is trac ja  „E xpresu“ pod
„20.000“.________________________________
DO sprzedania  K s ięg arn ia  w dobrym  
im nkcie dobrze p rosperu jąca . W iado­
mość K opern ika  4, I  p iętro . W  niedzie­
lę i św ięta  do po łudn ia  w tygodn iu
godz. 8 wieczór._______________________
Z powodu w yjazdu sprzedam  p iekarn ię  
z eałkow item  urządzeniem  w dobrem  
m iejscu  bardzo tan io  od zaraz, przy- 
czem zostanie m ieszkanie wolne. Zgło­
szenia p iśm ienne do ad m in is trac ji pod
„Piekarnia**. ______________ -
SPR ZED A M  m aszynę do szycia Singe 
ra  czółenkową dobrze szyjącą za 85 zł. 
i bębenkową. N iw ka, 1-go M aja 27, Ce-
b ra t. *__________________________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  tan io  in ­
teres z m ieszkaniem , bardzo dobrze pro 
sp eru jący  w punkcie fabrycznym . W ia- 
domość fil ja  „E xpresu“ Zawiercie. 
SPR ZED A M  „Forda** po rem oncie, 
s tan  dobry. P iask i. N ow opogońska 110. 
SPR ZED A M  dom 8 ub ik ac ji w Sosnow­
cu n a  Środuli. W iadom ość Głowaekie-
go 30, W alasek.______ _______________ _
K U P IĘ  okazyjnie ’ fu tro  dam skie na  
tęższą osobę. Nowopogońska 24, tel. 6-34,
P . Nowakowski. ______________-
SPR ZED A M  ogród z drzew kam i ówoco 
wemi 40 prętów , nadające  się- pod bu- 

. dowę. Pogoń, Będzińska. Buchacz. 
SPR ZED A M  psa c h a rta  angielskiego c- 
kazyjn ie. W iadom ość Czeladź, Milowic-
k a  107.________________________________
SPR ZED A M  k ilk a  now ych części do 
row eru. Sosnowiec, M arjaek a  12, Pu-
szezewicz._____________
S K L E P IK  do sp rzedan ia  w dobrym  
punkcie. W iadom ość „E xpres“ S osno­
wice;_____________________
W AŻNE dla posiadaczy placów. Drzew 
ka owocowe w yborow ych odm ian sp rz e ­
daje niedrogo K aszyński, Zaw iercie —
S e n a t o r s k a . _________________________
SPR ZED A M  dom o C ubikacjach . W ia-
domość S iew ierz — K rakow ska 48._____
SPRZED A M  gospodarstw o z zabudow a 
niain i, m orga  ogrodu owocowego, 16 
m órg  ziem i pszennej, 11 m órg  la su  o- 
bok kościoła, gm ina, poczta. W iadom ość 
na  m iejscu P o ręba  koło Zaw iercia, M ar-
cin Skrzypczyk._________
W Y JEŻD ŻA JĄ C  sprzedam  sam ochód 
osobowy - lim uzyna C hevrolet 4-ro cyl. 
v.’ bardzo dobrym  stan ie  niedrogo. W ia- 
domość Sosnowiec, ul. Dziewicza nr. 12. 
„K A W IA R N IĘ  Wiejską** p iw iarn ię , na 
przeciw ko dworca, sprzedam . Sosno-
wiec, 3-go M aja 23.______________
SPRZED A M  dom dw upiętrow y i par-
terow y. W iadom ość R zym ska 15._____
K U P IĘ  dom lub p lac  na Pogoni, m o ­
żliw ie przy  tram w aju . W iadom ość w 
ad m in is trac ji „E xpresu“.
K U P IĘ  używ any sam ochód w dobrym  
stanie. R eflek tu ję  n a  P ia ta  lub  Forda. 
O ferty  sk ładać w ad m in is trac ji „Expre-
su Zagłębia** pod „Samochód**.________
W  Okradzionow ie w pobliżu fo lw arku  
i  rzek i B ia łe j Przem szy, parcele pod 
budowę kolonji le tn ich  po 0.35 do 0.50 
groszy za m e tr kw adratow y. M iejsco­
wość górzysta  zdrow otna. W iadom ość 
W łodarsk i, Zagórze, ul. K ościelna 17. 
DLA ZNAW CY AM ATORA DOM p a r­
terow y, solidnie zbudow any, przystoso­
w any  do budow y 2 p ięter, w zacisznej 
dzielnicy S tarego  - Sosnowca, 3 la ta  t e ­
m u w ybudow any, n ad a jący  się d la  ro ­
dziny. ceniącej spokój i swobodę — TA ­
N IO  DO SPR Z E D A N IA  z powodu z a ­
m ierzonego w yjazdu. W iadom ość w ad- 
m in is tr a c j i .________________ __________

Drut kolczasty 
szyny budowlane

w ąskotorow e, oraz różne żelastwo do u- 
ży tku  poleca H. P fe ffe r, Będzin, M ała­
chow skiego 33. ______________
M A G IE L  w dobrym  stan ie  do sprzeda-
nia. D ąbrow a, N aru tow icza 16.________
K U P U JĘ  m eble używ ane, m aszyny do 
szycia. Zaw iadom ić k a r tą  pocztową lub 
osobiście. Czeladź, W ęgroda 55, J a k u ­

bowska.

H A R M O N JĘ  STO LIK O W A  ZN A N E J 
W ZA G ŁĘB IU  firm y  K U B A C K IEG O
•18 basów, 52 klawiszy, akom pan jam ent 
uie m echaniczny, ton  silny  organow y, 
sprzedam . Będzin, M ałachow skiego 42,
Skrzypiec. Cena 1000 zł.________ ______
SPRZED A M  nowy dom (8 ubikacji), 
p iw iarn ia , ja tk a  i 40 prętów  placu, ce­
n a  12.500 złotych. W iadom ość „Fx-
pres“ D ąbrow a._____________________
SPRZED A M  dom nowy, 2 ub ikacje  
wolne, cena 3.700 złotych. W iadom ość
Dąbrow a, W iejska  22, K ępa. _
SPR ZED A M  furgon  rzeźniczy, p iekar- 
ski i bryczkę. Będzin, W apienna 26. 
N A JT A N IE J  kupisz dobrą o tom anę,- 
m aterace, tapczan, kozetkę. Sosnowiec,
1 M aja  14.______________________  - -
„UNDERW OOD" m aszynę do p isan ia  o- 
kazyjn ie  sprzeda K sięg arn ia  „Polonja**
Sosnowiec. . ________
SK RZY PCE, m andoliny, g ita ry , fu te ­
ra ły  n a jta n ie j w K sięg arn i „Polonja**
Sosnowiec H ale  „Rozwoju**.___________
O K A Z Y JN IE  sprzedam  harm onję  chro 
m atyczną lub zam ienię na row er nowy 
za sum ę 100 zł. lub zam ienię n a  pate- 
fon. W iadom ość D ąbrow a, Łabędzka 13,
Dobrowolski.__________________________
SPRZED A M  bardzo tan io  3-ch lam po­
wy rad joodb io rn ik  kom plet. W iado
mość w ad m in is trac ji. ___________ :■ .
SPR ZED A M  dw upiętrow ą kam ienicę 
w Sosnowcu, 3 m in u ty  od p rzy stan k u  
tram w ajow ego, zafaz wolne obszerne 
m ieszkanie sk ładające  się z 8 pokoi .po­
trzebne 45 tysięcy  złotych, resz ta  m o ­
że pozostać n a  hipotece. W iadom ość w
ad m in is trac ji._________________________
P A N T O F L E  gim nastyczne białe. „Dom
Sportow y", M ałachowskiego. ;_____
DO sp rzedan ia  w Pińczow ie dom do­
chodowy, m urow any, p ię trow y z oficy­
nam i i ogrodem . W iadom ość na  m ie j­
scu w aptece, lub  Sosnowiec, u lica  P ro
zydenta M ościckiego 19 m. 1 1 . ______
M OTOCYKL B. S. A. sprzedam  na  cho­
dzie, w dobrym  stan ie . W ojkow ice Ko
m orne, Czeladzka 30. ____
M OTOCYKL z doczepką okazyjn ie  do 
sprzedania. K o lon ja  Niemce, dom p.
M ilnera  Ja n a ._________________________
SPR ZED A M  h arm o n ję  stoliczkową i 
półtonow ą, tan io . Sosnowiec, Sielecka
15, Kopeć._____________________________
SPR ZED A M  budkę św ietnie p ro sp eru ­
jącą, w bardzo dobrym  punkcie. W ia ­
domość w ad m in is trac ji.______________
DUŻY W YBÓR gotow ych pasów  do 
e leganc ji i lecznicze, najnow sze fasony  
gorsetów  i biustonoszy. „Rozalja**, Sos 
nowiec., D ęblińska 11. Ceny zniżone. 
SPR ZED A M  dom o 6 ub ikacjach  z pla 
cem, p rzy  ul. S ielecka - L epianki 36,
Będzin. ________
FU T R O  m ęskie do sp rzedan ia  bardzo 
dobre. Będzin, Sielecka 39, Nowakowa. 
DO sprzedania  sklep spożywczy,, punk t 
dobry, z powodu w yjazdu. W iadom ość
„E xpres“ D ąbrow a. _______
DO sprzedan ia  4 m o rg i g ru n tu  z bu­
dynkam i, ziem ia pszenno - ży tn ia  w Czę 
Stochowie p rzy  trak c ie  w arszaw skim . 
W iadom ość: Ząbkowice, M ikietyn, dom 
M ądrego.

Zgubione dokumenty.

K R Ó L IK  J u l ja n  zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną przez PK U . Sosnowiec. 
ZGUBIONO książeczkę z no ta tkam i, z 
napisem  na  okładce, H. S ztu rner, Bę­
dzin, M odrzejow ska 56. Znalazca zech­
ce zwrócić pod powyższym  adresem  za
nag ro d ą  50 zł._________________________
ZN A LEZIO N E dowody n a  nazw isko 
Zaczyńska, m ożna odberać za zwrotem  
kosztów. Będzin, K saw er ow ska 37,
H etm ańczyk . _______ -
ABRAM  W ach ter zgubił książeczkę k a - 
sy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
STA N ISŁ A W A  O chm anow a zgubiła  do
wód osobisty w ydany  w Będzinie._____
ZACZYŃSKI E dw ard  zgubił książkę 
wojskow ą w ydaną przez PK U . Będzin i 
paszport w ydany  w Strzem ieszycach.

M atrymonialne.

S E PE R O W A N Y  kupiec w spółw łaści­
ciel nieruchom ości, w iek średni, poszu­
ku je  w celu m atry m o n ja ln y m  tow arzy­
szki życia dobrze sytuow anej. Zgłoszę; 
n ia  z fo to g ra fiam i do ad m in is trac ji 
pod „Seperowany**.

B i R Ó Ż N E JH

MIESIĄC PREMJOWEJ i TANIEJ 
FOTOGRĄFJI

w ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM
M. Stelmaszczyka — Sosnowiec, Orla ł 

przystanek tramw. ul. Żeromskiego, 1
1 fo to g ra fia  pocztówka Zł. i.—-
6 fo to g rą fji poczt, a r t . 'wykonane' zł. 4.95 
6 fo to g rą fji do dowodów osob. retu­
szowanych na żądanie n a  poczekaniu 2.6L 

ZDJĘCIA ślubne w ykonyw a się dg 
godziny 11 wieczorem. PORTRETY ar< 
tystyezne każdej w ielkości na  dogodno 
ra ty .

Uwaga! D la osób sfotografowanych 
de dn ia  31 październ ika r. b. wyloso­
wane będą publicznie w zakładzie dn, 
15 listopada o godz. 1 p. p. 3 prem je?
1) P o rtre t 30x40 w artości zł. 25.—<
2) P o r tre t  24x30 w artości zł. 20—<
31 P o r tre t  18x24 w artości zł. 15.—

PO LEC A  kafle, buduje  piece kaflow e 
na  dogodnych w arunkach  płatności. C e­
n y  konkurencyjne. K a f la rn ia  Zaw ier-
cie, B lanow ska 45._____________________
R E JE S T R A C JA  Sam ochodów przez 
K om isję  W ojew ódzką odbędzie się w 
dn iu  16-go październ ika lub  17 br. Z a ­
in teresow anym  proszę się zgłaszać do 
dnia  14-go celem  uzupełn ien ia  swych po 
dań. K u rsy  K ierowców K onopki, Sos-
nowiec, P ro m y k a  3.___________________
BACZNOŚĆ! R estau rac ja  - cuk iern ia  
„Oaza“ D ąbrow a, Sobieskiego 21 daje 
tan ie  obiady z 3 dań 1 zł. 40 gr. i p rz y j­
m uje obstalunk i na  bale, wesela w za­
k res kuchni wchodzące. K uch n ia  p ro ­
w adzona przez kuchm istrza  w arszaw -
skiego. O bsługa solidna.______________
B IU R O  P IS A N IA  PRÓŚB J . B ednar- 
( zyka w D ąbrow ie za m ag istra tem  (bia 
ły domek) pisze i red ag u je  wszelkie 
sp raw y  do sądu p racy , grodzkiego i o- 

kręgow ego itp .

W ZYW AM  P a n a  S tan is ław a Buckiegaj 
obyw atela K olon ji „Feliks** i przedstaw 
w iciela f irm y  krakow skiej, do zapłace­
n ia  50 złotych za czynsz m ieszkaniow y 
za lipiec i  sierp ień  do dn ia  16 paździer­
n ik a  1931 r. w przeciw nym  razie w ystą­
pię h a  drogę sądową. W aw rzyniec K o­
m enda, Szm ejka.
UW AGA! Posiadacze przedw ojennych 
książeczek oszczędności K asy  Gm innej 
w Zagórzu zechcą podać swe adresy  
do K rzykaw skiego K azim ierza, zam. na 
K o lon ji O krzejów  n r. 27, gm. N iwka,
celem wspólnej akcji.________________
P O S Z U K U JE  pożyczki do 6 tysięcy 
złotych na  1 num er h ipo tek i dobry pro­
cent dam . A dresy  sk ładać pod „W* do 
adm in istrac ji.
PR Z E D  sześciu tyg o d n iam i wyszedł z 
domu Zdzisław  P lucińsk i, la t  17, uczeń 
trzeciego k u rsu  szkoły rzem ieślniczej, 
zam. w Zaw ierciu, P iłsudskiego  10 i do­
tąd  n ie  wrócił. W yżej w ym ieniony je s t 
n iskiego w zrostu, sza iyn  w czarnym, 
m undurku  z trzem a naszyw kam i, w 
bronzow ej czapce aksam itnej. P rosi się
0 zwrócenie uw agi na takowego i od­
danie go w ręce policji. U prasza się o
p rzedruk  w innych  gazetach.__________
ZA d ług i poczynione bez w iedzy m ojej 
p rzez żonę M arję  Gwojnóg, nie odpo­
w iadam  i p łacił nie będę. J a n  Gwoj­
nóg, D ąbrow a, Leg jonów 159.
W OLANT używ any n a  gum ach tanio, 
sprzedam . P o trzebny  pom ocnik kowal-. 
ski. D ąbrow a, K r. Jad w ig i 23.
ŻONA m oja A nton ina  z domu D ryfciń- 
ska opuściła dom w m ojej nieobecno­
ści i  bez m ojej w iedzy d n ia  S paździer­
n ik a  br. za żadne d ług i nie odpowia­
dam  .Lech W ojciech, Sosnowiec, Ja,-?
strzębia 7 . ________
ZA G IN Ą Ł wyżeł bronzow y n ak rap ia - 
ny, znalazca zwróci za wynagrodzeniem ' 
Sosnowiec, Okrzei 50 m. 18. .
W OZOW NIA, spichrz do w ynajęcia  n i  
w arsz ta ty , tam że rzeczy do sprzedania.
M ałachow skiego 22. ______
ZIO ŁA  lecznicze w edług przepisów, 
sław nych lekarzy  przeciw  chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, w ątroby, 
nerek, pęcherza, hem oroidom , upławom , 
obstrukcji, kam ieniom  żółciowym, kasz 
łowi, astm ie, błędnicy, sklerozie, art.re- 
tyzmowi, reum atyzm ow i, tec. Żądajcie; 
bezpłatnej b roszury  pouczającej!!! A- 
dres: Liszki, A p teka. 
PO D Z IĘK O W A N IE. S kładam  serdecz­
ne podziękowanie p. D yrektorow i Bę- 
benkow skiem u i Zarządow i Telefonów 
Sosnowieckich, za uczciwą w ypłatę i 
za dobrą pracę. N akielsk i Rom an, Sos-
nowiec. K rólew ska 3.__________________
ZIOŁA LECZNICZE. M ag istra  W ol­
skiego zatw ierdzone przez D epartam en t 
S łużby Zdrow ia: leczą n iezaw odnie:cier 
p ien ia  w ątroby , w oreczka żółciowego, 
płuc, nerek, reum atyczne, isjachsu, g ar 
dła, bezsenność nerwową, otyłość n ad ­
m ierną , obstrukcję  chroniczną, reg u lu ją  
traw ien ie , uk ład  nerwowy, funkcję ser­
ca; pow odują praw id łow ą przem ianę 
m ate rji. O b jaśn iające broszury  w ysyła 
bezpłatnie M agister W olski, W arszaw a 
Złota 14. •____________________________
PO D A JE M Y  do wiadom ości naszych 
odbiorców, że założyliśm y w D ąbrow ie 
Górniczej przy ul. K ościuszki 4 SK ŁA D  
W A PN A  PALO N EG O  I L A S O W A N E  
GO. W apno z tw a rd rg s , czystego w ap ­
n iaka, w ypalone dokładnie w kręgowym  
piecu. N ie kupu jcie  więc słabo w ypalo­
nej tandetv . Nasze wapno kalku lu je  się 
n a jtan ie j. ZĄ B K O W IC K IE  ZAKŁADY 
W A P IE N N E , ST A N ISŁ A W  ŁADA.
P R Z Y JM U JE  się rep e racje  w yżym a­
czek. ul. O strogórska 2, dojście z ul.
Sienkiew icza.___________________
10 ZŁ. n ag ro d y  o trzym a ten, k to  da 
znać gdzie sę znajdu ją , m a tk a  od 
czw orga drobnych  dzieci, a żona m oja 
z K ołtonów  A niela  G ula la t 43 i E r k a  
A nna G uła la t  17, k tó re  w yszły z domu 
dn. 2.10. 1931 r. podczas m ojej nieobec­
ności, k iedy  byłem  na służbie. Proszę 
pow iadom ić zm artw ionego ojca. Czę­
stochow a, O sta tn i Grosz, dom kolejo- 
wy Nr. 13, m ieszkania 3, S tefan  Guła. 
OSTRZEGA się przed nabyciem  od P io ­
t r a  D zienniaka dwuch Weksli in  b lan­
co każdy na sumę 500 zł. z w ystaw ienia  
Czecha Szym ona. S praw a w Sądzie. . 
CH IRO M A N TK A  przepow iada prze­
szłość i przyszłość z rysów  tw arzy, rąk
1 z fo to g rąfji. U lica  B racka  7-a.
EM AL J  O W E szyldziki n a  g roby  wyko­
nu je  Zakład  R ytow niczy D. Szajn, Sos-i 
nowiec, ul. W arszaw ska 10, Telefon nn. 
7-25, po cenach najniższych.
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